
Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
z wielką radością wita 

podpisanie rozejmu w Korei

Wielkie zwycięstwo
obozu pokoju

Przerwanie ognia na froncie

Słuszna sprawa zwyciężyła

PIERWSZE ZBOŻE DLA PAŃSTWA

RZS w Pile, om. Łubowo, pow. Szczecinek, dla uczczenia 
Święta 22 Lipca zobowiązał się w ciągu 14 dni ukończyć 
żniwa i w tym czasie wykonać 50 proc, rocznego planu 
obowiąikowych dostaw zboża. W dniu wczorajszym spół
dzielnia realizując swoje zobowiązania, odstawiła do GS 
w Czaplinku 75 kwintali zboża, wzywając jednocześnie do 
w>półzawodnictwa spółdzielnię w Warniłęgu, Ostrorogu 
i Małe Czarne.

Na punkt skupu w gminie Rogowo, pow. Białogard, 
przywieźli zboże dla państwa pierwsi chłopi z tej gminy. 
Władysław Kuran z gromady Radlino odstawił 250 kg 
żyta i 508 kg jęczmienia, a Jan Bała z Rogowa dostar
czył do punktu skupu 1080 kg żyta.

Na pewno wielu rolników wymłóciło już część swego 
zboża. Winni więc w najbliższych dniach za przykładem 
przodujących chłopów odstawić je do punktu skupu.

W RZS NĘTNO PRZODUJĄ KOBIETY

RZS Nętno, gmina Rydzewo, wykosił 80 proc, żyta, a na 
24 hektarach dokonano podorywek. Do 1 września spół
dzielcy zobowiązali się odstawić 83 tony zboża dla pań
stwa. Dużą pomocą w żniwach jest wydajna praca kobiet. 
Wszystkie wychodzą w pole. Przoduje Maria Szeląg i Wła
dysława Kiślińska. Ofiarną pracą wyróżnia się brygadzista 
połowy Henryk Jedynak.

JEDNA MŁOCARNIA TO ZA MAŁO

GOM w Damnicy, pow. Słupsk, posiada jedną tylko 
młocarnię, co na tak dużą gromadę (70 gospodarstw) jest 
zupełnie niewystarczające. Jedna młocarnia nie potrafi 
szybko wymłócić zboża u wszystkich chłopów, a zwłoka 
w omłotach pociągnie za sobą opóźnienie w dostawach 
zboża dla państwa. Czasu jest niewiele, bo w Damnicy 
przystąpiono do koszenia żyta. Gminna Rada Narodowa, 
Komitet Gminny partii muszą więc zorganizować pomoc 
dla chłopów. Dyrekcja słupskiego POM-u winna również 
zainteresować się tą sprawą i udzielić pomocy GOM-owi 
w Damnicy.

TOR-OWCY Z KARLINA! - W GMINIE ROGOWO CZEKAJĄ 
NA TRAKTOR I

Na pracę tym traktorem zawarli umowy z GOM-em w Ro- 
gowie, chłopi tej gminy. Niestety GOM nie mógł w termi- 
nię, w myśl zawartych umów dostarczyć traktora, ponieważ 
stoi on w dalszym ciągu w remoncie w waszym TOR-ze. Żni
wa się zaczęły, a chłopi z Kościernicy, którzy pierwsi mieli 
otrzymać traktor muszą na gwałt pożyczać żniwiarki. Nie
dotrzymanie przez was terminu opóźnia żniwa w tej groma- 

j dzie I w innych.
Zwracamy się do organizacji partyjnej przy TOR-ze w Kar

linie o szybką i skuteczną Interwencję w tej sprawie. Traktor 
jak najszybciej musi wyruszyć w pole.

BIAŁOGARDZKI RADIOWĘZEŁ NIE NADĄŻA ZA AKCJĄ 
. . ŻNIWNĄ

Czy dajecle, towarzysze, aktualne meldunki o przebiegu 
kampanii żniwno-omłotowej! - pytamy w rodiowężle bioto- 
gardzkim. No... właściwie... to dopiero ostatnio, a ściślej 
mówiąc dwa dni temu nadaliśmy meldunki na ten temat.

Skąd czerpiecie informacje, jak Je uzyskujecie; czy z insty
tucji powiatowych; a może sami bywacie w terenie!
- Tak mamy zamiar robić w przyszłości, ale do tej pory to 

wykorzystywaliśmy artykuły i informacje z „Głosu Koszaliń
skiego" - słyszymy odpowiedź.

Oczywiście, że I taki sposób - wykorzystywania materia
łów z prasy, jest celowy. Jednakże, w żadnym wypadku nie 
można się do tego ograniczać. Radiowęzeł powiatowy, któ
rego programu słucha codziennie wielu ludzi, musi na bie
żąco informować o przebiegu prac żniwnych, pokazywać 
osiągnięcia i nowe metody pracy, mobilizować do sprawne
go przeprowadzania kompleksowych żniw, zwracać uwagę na 
błędy i niedociągnięcia, demaskować i piętnować działal
ność wrogów i sabotażystów. Jednym słowem - radiowęzeł 
ma w kampanii żniwno-omłotowej do spełnienia poważną 
rolę agitacyjną i propagandową. Radiowęzeł białogardzki 
ma jeszcze duże braki.

Zwracamy na to uwagę Komitetowi Powiatowemu partii I 
Prezydium PRN oraz domagamy się, aby szybko usprawniły 
tracę radiowęzła.

Jak donosi na6Z korespon
dent Maksymilian Mislaczyk, 
załogi kołobrzeskiego BPP-u 
plan II kwartału br. zrealizo
wały w T07.3 proc, przy 77 
proc, planowego zatrudnienia.

We współzawodnictwie pra 
cy blerze udział 92 proc, zało 
gi, dlatego też osiągnięcia są 
równie poważne.

A oto wyniki współzawo
dnictwa w drugim kwartale 
br. osiągnięte przez przedslę 
biorstwo, brygady 1 poszcze
gólnych robotników:

Przedsiębiorstwo Jako ca
łość zajęło pierwsze miejsce

głos kontroler techniczny — 
Zofia Zegalowa. ,.My, kobie
ty. z wielką radością przyję
łyśmy wiadomość o podpisa
niu rozejmu w Panmundżonie. 
Spełniły się marzenia wszyst
kich kobiet 1 matek, którym 
najbardziej zależy na utrzyma

NOWY JORK. Przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Pear- 
son przesłał państwom — człon
kom ONZ depeszę zawiadamiają
cą, iż obrady Zgromadzenia Ogól
nego zostaną wznowione w dniu 
17 sierpnia o godz. 15 dla pono
wnego podjęcia dyskusji nad kwe
stią koreańską.

I oto poprzez Unię frontu 
słyszymy radosne okrzyki żoł
nierzy amerykańskich i lieyn- 
manowskich. którzy cieszą się 
ogromnie, że nie padną Już 
ofiarą tej imperialistycznej 
wojny amerykańskiej. Nasza 
głośniki przyniosły lm upra
gnioną wieść: „Przerywamy 
ogień!". Żołnierze amerykań
scy 1 llsynmanowscy wydosta- 
Ją się z błotnistych okopów 1 
tańczą z radości.

Z naszych pozycji fronto
wych na północnym brzegu 
rzeki Han widzę górę Son Ak 

(Dokończenie na 2 str.)

nowlą tu kobiety. Wiele z 
nich nie zdążyło leszcz© zdjąć 
kombinezonów roboczych | 
przyszły wprost od warszta
tów.

Po wysłuchaniu krótkiego 
przemówienia na temat obec
ne | sytuacji w Korei, zabiera

Zamilkły działa po trzech 
latach 1 33 dniach wojny. 
Historyczny moment przerwa
nia ognia nadszedł o godzinie 
22, dnia 27 llpca czasu koreari 
sklego. Wszystkie frontowe 
Jednostki piechoty, artylerii 1 
broni przeciwpancernej oraz 
oddziały przeciwlotnicze otrzy 
mały telefonicznie odpowiednie 
rozkazy marszałka Kim Ir Se- 
na 1 generała Peng Teh- 
hual‘a.

nlu pokoju 1 szczęśliwym wy 
chowaniu dzieci. Obecni© fesz 
cze bardzlei będziemy wal
czyć o sukcesy produkcyjno, 
o pełne 1 przedterminowe wy 
konanie naszego planu 6-let- 
nlego".

(Dokończenie na 2 str.)

17 sierpnia br.
— sesja ONZ

> MOSKWA.

W Moskwie opublikowano ko
munikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR o wynikach wykonania pla 
nu rozwoju gospodarki narodo
wej RFSRR w I półroczu 1953 r. 
Komunikat stwierdza, że plan 
globalnej produkcji na I półrocze 
br. wykonany został przez prze
mysł Federacji Rosyjskiej w 100,3 
proc.

> PARYŻ.

Minister bez teki Mitterand wy
głosił przemówienie, w którym 
wypowiedział się na rzecz roko
wań w Indochinach. Minister Mi
tterand stwierdził, że w ciągu 7 
lat trwania wojny w Wietnamie 
Ftancja wydatkowała na tę woj
nę 3.000 miliardów franków.

każdego z nas, którzy stanowi 
my miliardową armię pokoju— 
robotnika radzieckiego i robo 
tnlka czy chłopa polskiego, 
doker© francuskiego | uczone 
go angielskiego, niemieckie
go 1 amerykańskiego obrońcy 
pokoju.

Dzień ten Jest uwieńcze
niem wysiłków czołowej siły 
obozu pokoju—Związku Radzie 
cklego, który konsekwentnie 
bronił słusznej sprawy narodu 
koreańskiego. To rząd Kraju 
Rad domagał się na forum mię 
dzynarodowym przerwania 
wojny w Korei, domagał się 
pokojowego rozwiązania pro
blemu koreańskiego. To if.ąd 
ZSRR popierał każdą Inicjały 
wę pokojową, to jego inicja
tywa w czerwcu 1951 roku 
dała początek rozmowom rozej 
mowym; to wystąpienia tow. 
Mołotowa, który z całą mocą 
1 całym autorytetem poparł dą 
żenią koreańsko - chińskie, 
sprawiło, że wznowione zosta
ły rokowania, przerwane w 
skutek sprzecznego z umowa
mi międzynarodowymi stano
wiska amerykańskiej strony w 
sprawie Jeńców wojennych.

Tak otó dzień 27 llpca 
1953 roku jest dla obozu po
koju wielką datą, której zna
czenie podkreślili przedstawi
ciele rządu radzieckiego, 
rządu polskiego 1 Innych rzą- 
dów demokratycznych, wyra- 
żaiąc uczucia radości swych

W pamięci setek milionów 
ludzi miłujących wolność 1 po 
kój, dzień 27 lipca 1953 ro
ku utrwalił się Jako wielka da 
ta. W tym dniu, bowiem, na 
polach bitewnych Korei, napa 
dniętej brutalnie przez amery 
kańskich najeźdźców 1 ich 
wspólników, sygnał trąbki ob
wieścił, że ot© po 37 miesią
cach bestialstw j zbrodni agre 
so-rzy zostali zmuszeni do za
przestania ognia.

Dzień 27 llpca 1953 roku 
Jest historycznym zwycię
stwem narodu koreańskiego, 
który — wspomagany przez 
chińskich ochotników ludo. 
wych —- przez 3 lata i 33 dni 
odpierał nawałę lmperlalistycz 
ną, zadając najeźdźcy dotkli
we ciosy. Swymi bohaterskimi 
czynami na froncie 1 na zaple
czu naród koreański 1 chińscy 
ochotnicy ludowi dowiedli im
perialistycznym najeźdźcom, 
że tzw. polityka siły nie przy
nosi wyników. Jeśli usiłują sto 
sować Ją wobec narodów, któ
re są gospodarzami swoich 
krajów, panami swoich losów 
1 które są przekonane o słusz- 
noścl sprawy, zH Jaką walczą. 
Dzień 27 llpca 1953 r. Jest do 
nlosłym zwycięstwem całego 
obozu pokoju, obozu, który od 
pierwszego dnla najazdu im
perialistycznego rozpoczął gi
gantyczną walkę w obronie 
Korei, w obronie pokoju. 
DzJeń ten Jest zwycięstwem

PEKIN, W depeszy z 
Kaesongu specjalny kores
pondent agencji Nowych 
Chin opisuje pamiętne chwi
le ustania działań wojen
nych wzdłuż frontu koreań
skiego:

W koszalińskich zakładach 
pracy i instytucjach odbywały 
sle w dniu wczorajszym ma
sówki, na których zebranl wy
rażali radość z podpisanego 
w dniu 27 llpca porozumienia 
rozejmowego w Paninundżo- 
nie.

Głęboki patriotyzm narodu 
koreańskiego, braterska po
moc narodu chińskiego 1 wy
trwała walka narodów świata 
o pokó| spowodowały, iż spra 
wa wolności i pokoju zwycię
żyła.

Naród polski, który od 
pierwszego dnia imperialisty
cznej agresli w Korei dawał 
wyraz 6we| woli pokojowego 
rozwiązania konfliktu, którego 
przedstawiciele w Organiza
cji Narodów Zjednoczonych 
wielokrotnie występowali na 
rzecz zaprzestania działań 
wojennych, z radością przyjął 
wiadomość o podpisaniu rozej
mu.

W KOSZALIŃSKICH 
ZAKŁADACH 

ROSZARNICZYCII

Świetlica Koszalińskich Za
kładów Roszarnlczych zapeł
nia się roliotnlkaml, pracow
nikami technicznymi 1 admin) 
stracyjnyml, którzy zakoń 
czyli prace. Większość st.i-

naredów 1 wszystkich naro
dów świata, miłujących pokój 
i wolność.

Dla reakcyjnych kół im
perializmu amerykańskiego 
jest natomiast ten dzień 
dniem straconych nadziei. Bo 
oto jak domek z kart rozlatują 
się Ich misternie przygotowa
ne zbrodnicze plany rozpęta
nia nowej pożogi wojennej, 
plany podboju świata. Bo oto 
na łeb na szyję spadają na 
giełdzie nowojorskie | kursy 
akcji, które przynosiły ich po 
sladaczom miliardy dolarów. 
Bo oto kurczyć się będą mi
liardowe zyski władców tru
stów i koncernów zbrojenio
wych. Bo oto ujawniła się z 
całą wyrazistością słabość im
perialistów 1 rozchwiały się 
nadzieje na zawładnięcie Ko
reą, a następnie Chińską Repu 
bliką Ludową, a następnie 
całym światem. Bo oto ujrze
li Jak cała ludzkość — nawet 
niektórzy spośród ich sojusz
ników — obróciła się przeciw
ko nim.

Gdy dziś, z taką wyrazisto
ścią wystąpiła ich słabość I 
gdy pod naciskiem światowej 
opinii publicznej muslclj prze
rwać działania wojenne w tym 
samym mniej więcej miefseu. 
z którego przed 37 miesiąca, 
ml rozpoczęli agresję, lakże 
ne^znle wypada ich bilans. 
200 miliardów dolarów rzuci
li na te agresję. Na próżno.

(Dokończenie na 2 6tr.)

Wieś koszalińska 
w kampanii żniwno-omłotowej

we współzawodnictwie o tytuł 
„Najlepszego BPP-u“ w kraju 

We współzawodnictwie o ty 
tuf „Najlepszego w zawodzle" 
pierwsze miejsca zajęli:

w zawodzie malarskim — 
Marian Dębica;

w zawodzie zduńskim -*■ 
Edward Wy kpin;

w zawodzie dekarskim — 
Wincenty Szymański;

w zawodzie stolarskim — 
Jan Cichosz

w zawodzie kowalskim — 
Henryk Grządka;

w zawodzie blacharskim — 
Antoni Rewlńskl.

We współzawodnictwie o 
tytuł „najlepszej brygady" 
pierwsze miejsce zajęły:

brygada stolarska — Stani 
sława Wrota:

brygada montażowa — Ta
deusza Gostka;

brygada instalacyjna — Ro 
mana Rychtera.

Tytuł „najlepszego majstra 
budowy” otrzymał Eugeniusz 
Konopacki, a „najlepszego 
technika normowania”” Ry
szard Szewczyk.

Drugie miejsce uzyskali: 
brygada elektryków Waleria
na Sźynkl | Jacek Rosocho- 
wicz we współzawodnictwie o 
tytuł ,.najlep62ego kierownika 
budowy".

Trzecie mielsce zajęli: mu. 
rarz — Kazimierz Łomańskl, 
cieśla — Józef Bekisz 1 monter 
CO 1 WK - Józef Micdzlński.

21 llpca br. szereg pracow
ników kołobrzeskiego BPP-u 
wyróżniających się w pracy o- 
trzymało nagrody pieniężne, 
dyplomy j listy uznania.

O politycznej świadomości 
załogi świadczy fakt, że ostał 
nie sukcesy produkcyjne nie 
przyniosły samouspokojeni i. 
lecz stały się bodźcem do dal
sze! walki o wzrost wydajno
ści pracy f pełną reallzacie pla 
nu rocznego do dnia 15 listo
pada br.

Zrozumienie przez całą za
łogę, że współzawodnictwo pra 
cy Jest komunistyczną metodą 
budownictwa soclallstycznego 
będzie najlep6zvm gwarantem 
dalszego rozwijania nowych 
form współzawodnictwa 1 dlti 
gookresowych zobowiązań, bę 
dzie gwarantem przedtermlno 
wei ich realizacji.

Depesza G. M. Malenkowa i W. M. Mołotowa
do Mao Tse-łunga i Czou En-laia

MOSKWA. Agencja TASS donosi, te G. M. Malenkow 1 W. M. 
Molotow wystosowali następującą depeszę do Mao Tse-tunga 
i Czou En-lala.

Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
RepubUki Ludowej, Towarzysza Mao Tse-tunga.

Do Premiera Państwowej Rady Administracyjnej 1 Ministra 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej, Towarzysza 
Czou En-lala.

— Podpisanie rozejmu 1 zakończenie wojny w Korei Jest 
wielkim zwycięstwem bohaterskiego narodu koreańskiego 1 wa
lecznych chińskich ochotników ludowych.

Narody Związku Radzieckiego gorąco pozdrawiają wielki na
ród chiński i gratulują mu tego wielkiego zwycięstwa w obro
nie pokoju na Dalekim Wschodzie 1 na całym świecie.

Z chwilą podpisania rozejmu 1 zakończenia działań wojen- 
nych przed narodami miłującymi pokój staje zadanie umoc
nienia tych sukcesów w walce o pokój, wolność i niezawisłość 
narodów.

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR
G. MALENKOW

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR '
W. MOLOTOW

anta U llpca 1951 roku.



Wielkie zwycięstwo 
obozu pokoju

Słuszna sprawa zwyciężyłaOświadczenie strony koreańsko-chińskiej

■

(Dokończenie z 1 6tr.) 
wznoszącą się nad Kaeson- 
glem, z tej właśnie góry padl 
pierwszy strzał bandy I.j Syn 
Mana, sygnalizując początek 
agresywnej wojny przeciwko 
Korei północnej. DzlśtaJ góra 
Son Ak leży na północ od 1 inll 
frontu, a samą ta Unia przeble 
ga w odległości 350 kllome-

dych, dzielnych Koreańczy
ków. Agresorzy zburzyli licz
ne piękne miasta 1 osiedla.

Mówca zapewnia zebra
nych, lż młodzież koreańska 
nie będzie szczędzić sil, ażeby 
zbudować Jeszcze piękniejsze 
domy 1 miasta, że nie będz’e 
szczędzić 61ł dla pokojowego 
rozkwitu 6wojej pięknej ojczy 
zny.

Następnie dwie młode Ko- 
reankl przekazują przedstawi
cielom SFMD sztandar od mlo 
dzieży koreańskiej.

Obrady trwają.

nie uznaje deklaracji połudnlo- 
wo-koreańskiego rządu Li Syn 
Mana, która stanowi Jaskrawe 
pogwałcenie wspomnianego 
wyżej porozumienia osiągnięte 
go przez obie strony.

2) Strona koreańsko-chlńska 
stoi zdecydowanie na stanowi
sku, że, zgodnie z porozumie
niem o kompetencjach komisji 
repatriacyjnej krajów neutral
nych, personel krajów neutral
nych i przedstawiciele strony 
koreańskochlńsklej wykonują
cy swe zadania przewidziane w 
tym porozumieniu mają pełne 
prawo dostępu do Korei połud
niowej i przejazdu przez Koreę 
południową, Jak również prawo 
do korzystania z ochrony sił 
zbrojnych NZ. nie wyłączając 
armii połudnlowo-koreańsklej. 
Wobec tego siły zbrojne NZ. 
nie wyłączając armii połudnlo
wo-koreańsklej, nie mogą w 
żaden sposób zrzucić z siebie 
odpowiedzialności za spoczywa
jący na nich obowiązek udzie
lenia tej ochrony.

Młodzież świata 
wzmoże walkę o pokój 

Z obrad Kongresu Młodzieży w Bukareszcie

nadzieję, że cala ta historia 
skończyła sle na dobre".

Takie były wyrazy radości 
żołnierzy, którzy nie odnieśli 
zwycięstwa. Radość) żołnie
rzy, którzy nie chcleli ginąć 
w Interesie milionerów 1 mi
liarderów amerykańskich. To 
były oznaki radości ludzi 
szczęśliwych ze zwycięstwa 
sił pokoju nad siłami agresji, 
którym przecież służyli.

Fakt, że zwyciężyła wola 
narodów. Fakt, że agresorom 
dowiedziono 1 to bardzo do
tkliwie — że „polityka siły" 
do niczego nie prowadzi, jest 
potężnym zwycięstwem sił po
koju. Jest zwycięstwem, któ
rego rozmiarów być może w 
całości — nie potrafimy ogar
nąć. Oto setki milionów lu
dzi, na całym świecie przeko
nały się w praktyce, jak wiel
ką jest Ich potęga, jak wielka 
jest potęga narodów skupio
nych w obozie pokoju, które 
go przewodnią siłą Jest wiel
ki Kral Rad. Narody świata 
przekonały się Jeszcze raz o 
głębokiej prawdzie głoszonej

od 36 lat przez Związek 
Radziecki, tezy o możliwo
ści pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społecznych 1 politycznych. Set 
k| milionów ludzi ujrzały, Jak 
na dłoni, że nie na marne po
szły Ich wysiłki. Nie darem
ne były ofiary bohaterskich 
synów Korei I Chin, którzy 
w sprawiedliwej wojnie o wol
ność ojczyzny i o pokój od
dali swe życie. Im też składa 
w tym dniu cala ludzkość hołd 
najwyższy.

Podpisanie rozejmu w Ko. 
rei uskrzydli setki milionów 
bojowników pokoju w ich dal. 
sze| walce przeciwko siłom 
wojny. Bo walka nie Jest za
kończona. zakończony jest 
pierwszy Jej etap. Chodzi te
raz o to, aby agresorzy do
trzymali warunków rozejmu. 
Chodzi teraz o to, aby naro
dowi koreańskiemu dano mo
żliwość samemu rozstrzygać o 
losach swojej ojczyzny. Cho- 
dzl teraz o to, aby przywró
cono Jedność państwa koreań

skiego w drodze pokojowei 1 
demokratycznej. Chodzi teraz 
o to, aby naród koreański 
mógł szybko zaleczyć po
tworne rany wojenne l w po
koju budować swoją przy
szłość. A przecież reakcyjne 
koła Imperializmu amerykań. 
sklego z Dullesem na czele 
nie łatwo pogodzą się z penie 
słoną klęska. Sam przebieg 
przeszło 2-letnich rokowań 
świadczy o tym, że te właśnie 
koła posługując się naj
mitami w rodzaju Li Syn Ma
na. nie powstrzymają się • 
przed żadną prowokacją, aby 
naruszyć zawarty rozejm. I tył 
ko czulność narodów, najbar* 
dziel wyostrzona czujność mo- 
że przekreślić Ich planv 1 o- 
frwalić owoce zwycięstwa. 
Tvlko czujność narodów spra
wi. że zwycięstwo odniesione 
w Korol oka że swój dobroczyn 
ny wnływ na stosunki między
narodowe w świecie, że duch 
rokowań zwycięży. Podpisa
nie rozejmu w Korei nrzeko. 
nule, że nie ma takie! spor, 
nei. nieuregulowane! kwestU, 
k»órei bv nie można było roz
wiązać w drodze rokowań, w 
drodze porozumienia między 
państwami.

Dnia 27 lipca o godzinie 
22 czasu koreańskiego tekst 
porozumienia w sprawie rozej 
mu w Korei podpisany zestal 
w Phenianie przez naczelnego 
dowódcę Koreańskiej Armii Lu 
dowej Marszałka Kim Ir Sena.

Marszałek Kim, Ir Sen podpl 
sal również tymczasowe poro
zumienie dodatkowe w sprawie 
przekazania Jeńców wojennych. 
Dokumenty te przesłane zosta
ły z Panmundżonu przez gene
rała Nam Ira, przewodniczące
go koreańsko-chlńsklej dele
gacji rozejmowej. Podczas uro
czystości podpisywania zawar
tych porozumień przez marsza! 
ka Kim Ir Sena obecni byli 
członkowie rządu 1 przywódcy 
partii oraz wyżsi oficerowie 
koreańskiej armii ludowej, 
Jak również przedstawiciele 
prasy koreańskiej 1 zagranicz
nej.

W dniu 28 lipca o godzinie 
9.30 czasu koreańskiego zło
żył swój podpis -na zawartych 
porozumieniach dowódcą chiń
skich ochotników ludowych ge
nerał Peng Teh-hual. Podczas 
uroczystości tej, która odbyła 
się w Kaesongu obecnych było (Dokończenie z 1 str.) 

Milion żołnierzy stracili w 
tej wojnie (wśród nich 300 ty
sięcy Amerykanów, to jest 
tyle. Ile wyniosły straty ame
rykańskie w II Wojnie Swia-, 
towej), nadaremnie. Tak się 
przedstawia Ich rachunek uję
ty w cyfry.

A bilans moralny? Najle
piej to może określił były ame 
rykańskl minister obrony Mar 
shali, mów*ąc: Mit roz
wiał się. Okazało się, że 
nie jesteśmy tak potężnym 
krajem^ za jaki nas uważa
no".

Agencje zachodnie opisują 
Jakże niemiłą dla agresorów 
byłą radość z jaką zostało 
przyjęte przez wojska amery
kańskie wejście w życie po
stanowień rozejmu, Amery. 
kańska agencja „Unlted 
Press" przytacza rozmowę z 
żołnierzem Hanssenem, który 
z wyjątkową satysfakcją — 
Jak plsze korespondent agen. 
d| — brał udział w wysadze
niu swego bunkra. „Żyłem w 
tej przeklęte! szczurzej dziu
rze — powiedział Hanssen — 
I cieszę się, że ja mogę znlsz 
rzyć". A strzelec -Jack la 
Yelle z Filadelfii dodał: „Mam

Parlament włoski 
odmówił 
zaufania rządowi 
de Gasperi*ego

RZYM. — Na wtorkowym 
posiedzeniu w głosowaniu nad 
\otum zaufania dla chrześci- 
jańsko-demokratycznego rządu 
de Gasperi ego izba posłów 
wypowiedziała się większością 
głosów przeciwko rządowi. Za 
votum zaufania głosowało za
ledwie 263 posłów, przeciw 
votum zaufania wypowiedziało 
się 282 posłów. Od głosu 
wstrzymało się 37 członków 
izby. Porażka ta spotkała no
wy rząd de Gasperl‘ego już po 
10-dnfowym istnieniu.

Niezwłocznie po głosowaniu 
de Gasperl zwołał drugie j o- 
statnle posiedzenie swego rzą
du, po czym udał się d0 se
natu 1 zapowiedział dymisję. 
Następnie de Gasperl udał się 
do prezydenta republiki. W 
kolach politycznych uważają 
za rzecz możliwą, że prezy
dent Einaudl p0 przyjęciu dy
misji obecnego rządu powie
rzy znów de Gasperl‘emu mi
sję utworzenia gabinetu — ale 
tym razem koalicyjnego.

przeszło 100 wyższych ofice
rów oddziałów chińskich 
ochotników ludowych.

Generał Clark 
podpisał 
porozumienie

LONDYN. Jak donosi radio 
londyńskie, dowódcą naczelny 
sił zbrojnych NZ w Korei —- 
generał Clark podpisał poro
zumienie rozejmowe.

(Dokończenie z 1 str.)
W Uście wysłanym przez 

załogę Koszalińskich Zakła
dów Roszarnlczych do Prze
wodniczącego Rady Minist
rów Koreańsklel Republiki Lu 
dowo - Demokratyczne! tow 
Kim Ir Sena, czytamy m. ln.: 
„Zapewniamy Was, drodzy 
przyjaciele z dalekiej, a Jakże 
bliskiej naszym sercom Korei, 
że Jeszcze uporczywie) będzie 
■my walczyć o pełną realizację 
naszych planów produkcyj
nych, by pracą nad wzmocnie
niem naszej Ludowej Ojczy
zny, coraz bardziei wzmacniać 
światowy obóz pokoju.

W dniach tych życzymy 
Wam z całego serca przywró
cenia Jedności narodowej 1 
szybkiej odbudowy gospodar
ki narodowej, zdewastowanej 
przez wojnę narzuconą narodo 
wl koreańskiemu. Zapewnia
my Was o niezłomnych bra
terskich uczuciach jakie żywi 
my dla bohaterskiego harodu 
koreańskiego".

W KOSZALIŃSKIEJ 
FABRYCE MEBLI

Z gwizdkiem 6yreny zapeł
nia się pracownikami świetli
ca Koszalińskiej Fabryki Me
bli. Masówkę poświęconą pod 
pisaniu rozejmu w Korei o- 
twlera przewodniczący rady 
zakładowej tow. Strzelecki. 
Po krótkim przemówieniu, na 
śwletlającym sytuację w Ko
rei po podpisaniu rozejmu, 
zabrali głos pracownicy fa
bryki. M. ln. tow. Węglarek 
podkreślił, że rachuby impe
rialistów na podbój narodu 
koreańskiego sromotnie za
wiodły 1 agresorzy ponieśli 
klęskę. Zmuszeni oni zostali 
wolą setek milionów ludzi do 
podpisania rozejmu.

Na zakończenie uroczystego 
zebrania, załoga KFM uchwa
liła wysłanie listu do Prze
wodniczącego Rady Minist
rów Koreańskie] Republiki 
Ludowo - Demokratycznej to
warzysza Kim Ir Sena. W li
ście tym robotnicy 1 pracow
nicy administracyjni wyrażała 
głęboką radość z powodu pod 
pisania rozejmu 1 przesyłają 
narodowi koreańskiemu ser
deczne życzenia sukcesów w 
walce o całkowite zjednocze
nie 1 szybką odbudowę ojczy
zny.

W SPÓŁDZIELNt 
MECHANIKÓW 

SAMOCHODOWYCH
ł

Jesteśmy w hall napraw 
Spółdzielni Mechaników Samo 
chodowych. Właśnie skończy! 
mówić Klimaszewski 1 glos 
zabiera młody ZMP-owlec Ro 
man Bur.

— Jak my, w pamiętnych 
latach walki z najeźdźcą, 
tak bohaterski naród ko
reański przez przeszło trzy 
lata walczył z Imperiali
stami w obronie swel władzy 
ludowel 1 wolności. I zwy
ciężył. Gdy umilkły strzały 
w Korei, gdy rozejm mówi o 
nowym zwycięstwie s'ł po-

W oświadczeniu skierowa
nym do pięciu państw neutral 
nych — Indii, Polski, Czecho
słowacji, Szwecji 1 Szwajcarii 
strona koreańsko-chlńska — 
Jak donosi agencja Nowych 
Chin — zareagowała na nie
dawną zapowiedź rządu Li Syn 
Mana, że „nie dopuści" do 
Korei południowej przedstawi 
c'cli Inali, Polski i Czechosło
wacji w neutralnej komisji re
patriacyjnej. oddziałów hindu
skich sił zbrojnych, personelu 
hinduskiego Czerwonego Krzy
ża oraz przedstawicieli koreań
skich i chińskich mających 
przybyć tam dla wykonania 
o!>ow!ązków. powierzonych im 
w ramach kompetencji neutral
nej komisji repatriacyjnej. 
Zakres tych kompetencji uzgo
dniony został — Jak wiadomo 
— przez stronę koreań6ko-chin 
ską 1 dowództwo sił zbrojnych 
NZ. Oświadczenie strony kore
ańsko-chińskiej brzmi:

1) Strona koreańskochlńska 
kategorycznie stwierdza, te

trów na południe od pozycji, 
których bronić muslały nasze 
wojska przed dwoma z górą la
ty. Góra Son Ak symbolizuje 
fiasko prób „zjednoczenia" 
Korei siłą.

Okryci chwałą obrońcy Kae
songu cieszą się z przerwania 
działań wojennych, ale Jedno 
cześnle czuwają na linii frontu.

BUKARESZT. — Dnia 28 
bm. uczestnicy III Światowe
go Kongresu Młodzieży w Bu 
kareszcle w dalszym ciągu dy 
skutowall nad referatem wy
głoszonym w pierwszym dniu 
obrad przez generalnego se
kretarza Jacąuee Denisa. Pod 
czas jx>sJedzenla przedpołu
dniowego w dyskusji zabrało 
głos 15 osób. Obradom prze
wodniczyli: przedstawiciel
młodzieży amerykańskiej, de
legat młodzieży Wenezueli, 
Caballgero, delegat młodzie
ży Indonezji, Asmudzl.

W przemówieniach swych 
delegaci młodzieży różnych 
krajów i obecni na kongresie 
obserwatorzy dali wyraz dąże
niom młodego pokolenia do 
dalszego wzmożenia walki o 
pokojowe uregulowanie wszy 
stklch problemów mlędzyna-i 
rodowych, wyrażali pragnie
nie dalszego zacieśnienia wlę 
zów przyjaźni oraz rozwinię
cia wymiany kulturalnej 1 
sjx>rtoweJ między młodzieżą 

I całego świata.
Popołudniowe obrady, któ-

Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
z wielką radością wita 

podpisanie rozejmu w Korei

Kim Ir Sen i Peng Teh-huai 
podpisali porozumienie rozejmowe

koju — musimy sobie uświa
domić nasze zadania, nasz u- 
dzlal w zapewnieniu pokoju 
na całym świecie. Nasz u- 
dzlał - to zwiększona wydaj 
ność pracy, to realizacja pla
nów gospodarczych, zapew
niając wzrost potęgi nasze
go kraju.

Tak mówił Roman Bur, Kli
maszewski Sokołowski i in
ni na masówce dnia ora- 
w Spółdzielni Mec ]anl^w Sa 
mochodowych w Koszalinie.

W liście do wodza Narodu 
Koreańskiego Kim Ir 
łoga spółdzielni wyr^?.*ł 
ogromną radość z ^*?.g5twa 
warcla rozejmu z*£*ęs 
sił obozu P°koJU‘ VcÓlMtwem 
również naszym oraz życzy narodowi konean 
sklemu przywróceń la jedności 
narodowej 1 
rze usilniej walczyć o reallz? 
cle planów produkcyjnych dla 
umocnienia sil pokoju na ca- 
łym świecie.

W SŁUPSKICH
fabrykach mebli

w świetlicy Słupskich Fa
bryk Mebli załoga wya‘^’a 
przemówienia tow. Sekutery. 
no którym robotnicy zabierali 
&s w dyskusji.
swą radość z powodu zakończe
nia wojny w Korei.

Korea — mówi pracownik 
montażu Jan Antoniak - ^ra 
fila zwycięsko odeprzeć „pot? 
gę" imperialistów amerykań
skich. Musimy Jednak by 
czulnt gdyż podżegacze wo- 
fennl będą dążyć do nowych 
prowokacji".

Kończąc masówkę zebrani11 
entuzjazmem przyjęli odczyta
ny list do ambasady Korean 
sklej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej.

NA WĘŹLE 
’ KOLEJOWYM

Ponad 400 pracowników 
słupskiego węzła k2-le.Jolw^X° 
zebrało się w Domu Kolejarza. 
Wśród nich przodownicy pra
cy: Olszewski z warsztatów 
wagonowych. Bartodziejoki 
działu mechanicznego 1 Inn'- 
Głos zabiera Czarnecki - pra 
cownlk służby elektrotechnicz
ne! , Każdemu sprawa pokoju 
jest droga 1 dlatego zawarnc’* 
rozejmu w Korei napawa nas 
radością. Imperializm amery
kański nie z własnej woli, ale 
pod naciskiem narodów zrezy 
gnował z awantury w Kord. W 
tvm zwycięstwie obozu pokoju 
jest też 1 na-z udział, poprzez 
naszą pracę nad umocnieniem 
naszego kraju. Obowiązkiem 
naszym Jest Jeszcze mocniej 
skupić się wokół Frontu Naro
dowego".

W rezolucji uchwalonej na 
masówce m. ln. czytamy:

Ożywieni pragnieniem po
koju uczynimy wszystko, by 
przez swą codzienną pracę 
nieustannie wzmacniać obóz 
pokoju.

Pokój zwycięży, bo tego żą
dają narody.

Dzień 28 lipca
-dniem święta Korei Ludowej

Z Phenlanu donoszą, że rząd 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej wydał na
stępujący dekret;

Naród koreański toczył 3 la
ta bohaterską walkę przeciwko 
Imperialistycznym agresorom 
amerykańskim oraz ich sługu
som — zdradzieckiej klice Li 
Syn Mana, walkę w obrotne*’ 
wolności i niezawisłości ojczy
stego kraju. W wyniku tej wal
ki odnieśliśmy wspaniałe zwy
cięstwo 1 zawarliśmy porozu
mienie rozejmowe z nieprzyja
cielem.

Dla upamiętnienia tego zwy 
clęstwa, rząd Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej postanowił, że dzień 28 
lipca będzie dniem świątecz
nym 1 że w dniu tym wywleszo 
ne będą w całym kraju flagi 
narodowe.

Zniesienie
zaciemnienia

Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej zarzą
dziło, że z uwagi na zawarcie 
rozejmu odwołane zostaje po
cząwszy od 28 lipca 1953 ro
ku zaciemnienie, które obowlą 
zywało od chwili wybuchu woj 
ny wobec nalotów nieprzyja
cielskich. Odwołana została 
również godzina policyjna, 
wprowadzona podczas wojny, 
aby zapewnić utrzymanie po
rządku publicznego.

Dekret o amnestii
na Węgrzech

BUDAPESZT. Prasa wę
gierska opublikowała dekret 
Prezydium Węglerekiel Repu
bliki Ludowej w sprawie 
amnestii.

Utrwalenie ustroju państwo
wego 1 społecznego Węgier
skiej Republiki Ludowej — 
stwierdza dekret — osiągnięte 
sukcesy. Jednomyślne wypo. 
wiedzenie 61ę narodu węgier
skiego za demokracja ludową 
w wyborach do Zgromadzenia 
Państwowego, które odbyły 
się 17 maja br., nieustanne u- 
macnlanle się praworządności 
1 dyscypliny umożliwiają Pre 
zydlum Węgierskiej Republi
ki Ludowej ogłoszenie amne
stii.

Zgodnie z dekretem, podle
gają amnestii osoby skazane 
przez sąd na karę pozbawienia 
wolności do 2 lat. jak również 
wszystkie osoby skierowane do 
poprawczych olrozów pracy.

Amnestii podlegają również 
niezależnie od wymiaru kary 
niepełnoletni, kobiety ciężar
ne. matki posiadające dzie
ci w wieku do 10 lat, kobie
ty w wieku ponad 50 lat 1 męż 
czyźni w wieku ponad 60 lat. 
Osoliom skazanym na pozba
wienie wolności na okres po
wyżej dwóch lat zmniejsza się 
karę o 1/3.

Zgodnie z dekretem zostaje 
umorzone śledztwo w wypad
kach, kiedy przewiduje się 
karę isozbawlenla wolności do 
dwóch lat. skierowanie do po 
prawczego obozu pracy lub 
grzywnę pieniężną.

Amnestia nie obejmuje o 
sób skazanych przez sąd za 
przestępstwa o charakterze 
wojskowym lub antyludowym, 
za przestępstwa, zmierzające 
do obalenia ludowo - demokra 
tycznego ustroju państwowego 
lub republiki ludowej, skaza
nych za zdradę lub nielegalne 
przekroczenie granicy. Jak 
również za umyślne zabójstwo, 
za bandytyzm i gwałt. Po
nadto amnestią nie obejmuje 
osób skazanych na pozbawie
nie wolności na okres powy
żej 5 lat za przestępstwa wy
mierzone przeciwko własności 
społecznej oraz osób, które 
skazane były niejednokrotnie 
za kradzież własności społecz

nej lub własności obywateli.

rym przewodniczył delegat 
młodzieży radzieckiej Szele- 
pln przekształciły się pono
wnie w olbrzymią manifesta
cję parlamentu młodzieży 
świata na cześć bohaterskiej 
Korei 1 jej młodzieży, na cześć 
pokoju. Pojawienie się na try 
bunie przedstawiciela miodzie 
ży koreańskiej Kim Ki Su wy 
wołało żywiołową, długotrwa
łą owację. Przez dłuższy czas 
rozbrzmiewały okrzyki na 
cześć bohaterskiej młodzieży 
koreańskiej.

Gdy młody Koreańczyk mó 
wl o ożywiającym obecnie ca
łą młodzież, cały Jego naród 
— pragnieniu poświęcenia 
wszystkich 611 dla odbudowy 
bestialsko zniszczonej przez 
agresorów ojczyzny, wybucha 
ponowna manifestacja. Wszy
scy zebrani wstają z miejsc 
1 długo manifestują na cześć 
bohaterskiej Korei, na cześć 
braterstwa narodów, na cześć 
pokoju.

Kim Ki Su mówi dalej o 
tym, lż w walce o zwycięstwo 
sił pokoju zginęło wielu mło-

Przygotowania 
do repatriacji 
jeńców

Jak donosi koresponden 
agencji Nowych Chin, w Korę 
północnej 6ą Już w toku przy 
gotowania do repatriacji prze 
bywających tam Jeńców wojei 
nych. Po rzece Jalu kursuj; 
parowce, a po okolicznych drc 
gach — samochody ciężarowi 
przewożąc zaopatrzenie dla Jei 
ców, którzy wkrótce udadz; 
się do domu.



Z każdym dniem wzrasta zała
dunek naszych portów. Do pol

skich portów ze wszystkich stron 

{wiata przybywają okręty, by po

brać cenny ładunek, przeprowa

dzić remonty i naprawy.

Na zdjęciu: fragment załadunku 

statku w szczecińskim porcie,

Wraz ze wzrostem naszej 
gospodarki narodowej, nasze
go przemysłu 1 rolnictwa 
zwiększają, się z roku na rok, 
z miesiąca na miesiąc zada
nia naszego transportu kole
jowego, zadania i obowiązki 
wielotysięczne| armii koleja
rzy. W miarę wzrostu produk 
cjl coraz więcej ładunków ma 
Ją oni do przewiezienia. Za
zwyczaj bowiem 90 proc, o- 
gólnej produkcji wymaga 
przetransportowania środka
mi kolejowymi. Trzeba więc 
z roku na rok coraz lepiej wy 
korzystywać wagony, parowo
zy 1 linie, coraz sprawniej mu 
szą pracować wszystkie służ
by PKP, które nie tylko o- 
bowiązane są na czas rozpro
wadzić zlecone lm ładunki, 
ale również zabezpieczyć je 
w drodze przed zniszczeniem, 
uszkodzeniem lub kradzieżą.

Te poważne 1 wciąż rosną
ce zadania członkowie nasze
go związku spełniają na ogół 
zadawalająco. Ogłoszony o- 
statnlo komunikat PKPG o 
wynikach działalności gospo
darcze! w 1 półroczu br. 
stwierdza. Iż plan załadunku 
został przez nas przedtermino
wo wykonany. Zwiększone po 
trzeby naszych fabryk 1 
przedsiębiorstw, rolnictwa 1 
ruchu pasażerskiego zostały 
przez nas w zasadzie zaspo
kojone, co Jednak nie znaczy, 
że kolei nasza pracuje bez za
rzutu. Prawdą Jest, że osiąg
nęliśmy w ub. 6 miesiącach 
pewne sukcesy w walce o lep 
eze utrzymywanie taboru 1 
urządzeń technicznych, w wal 
ce o należyta organizację pra 
cy 1 umocnienie dyscypliny. 
Ale prawdą Jest również, że 
mimo tych sukcesów, które 
zawdzięczamy wzrostowi u- 
śwladomlenla politycznego ko 
lejarzy, lepszej działalności 
organizacji partyjnych 1 wy
działów politycznych PKP, 
ruchowi współzawodnictwa, 
kierowanego przez związek — 
wiele Jest Jeszcze w naszej 
pracy braków 1 niedomagać. 
Wśród nich wysuwa 61ę na 
czoło 1 najbardzlei daje nam 
się we znaki wciąż Jeszcze 
niska Jakość pracy wielu ko
lejarzy i brakoróbstwo.

Niedbały 1 lekceważący 
stosunek do pracy niektórych 
kolejarzy Jest np- przyczyną 
awarii czy uszkodzeń taboru. 
Niczym innym Jak właśnie nie 
dbałym wykonywaniem swoich 
obowiązków, nlezważanlem na 
jakość pracy tłumaczą się 
fakty uszkodzenia przesyłek. 
Słowem — niska Jakość pra
cy — brakoróbstwo, w dal
szym ciągu pozostaje naszym 
największym wrogiem. Dlate 
go nabiera dla nas szczegól
nego znaczenia walka z brako 
róbstwem prowadzona wszel
kimi możliwymi środkami, a 
przede wszystkim metodą s^i- 
rachowlcklego nowatora tow. 

■Saja.
Nasz związek' szeroko spo

pularyzował metodę Saja we 
wszystkich służbach PKP. 
Cenną Inicjatywę staracho
wickiego nowatora podjęły 
nie tylko zakłady naprawcze 
w Gdańsku, w Bydgoszczy, 
Ostrowie Wielkopolskim, Pru 
szkowle, Nowym Sączu. Rze
czą godną podkreślenia Jest 
to, że obok pracowników 
przeprowadzających remonty 
do walkt.o Jakość metodą Sa
ja, przystąpiły również In
ne służby PKP. które w dzle

B. WILDNER

sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Kolejarzy

Suche 1 czyste ziarno przywie
zione przez chłopa — patriotę, 
moie spokojnie leżeć na punk 
cle skupu.

— 22 llpca słuchałem prze
mówienia Bolesława Bieruta — 
opowiada zgromadzonym wokół 
chłopom — Kanarek. — Mówił 
również o nas, chłopach gospo
darujących indywidualnie. To
warzysz Bierut zapowiedział, 
że rząd okaże jeszcze szerszą 
pomoc agronomiczną, zaopatrzę 
niową i techniczną. Będziemy 
też lepie) zaopatrywani w arty
kuły przemysłowe.

— Ta zapowiedź zwiększania 
pomocy, dla nas chłopów pra
cujących wzmogła nasze wy
siłki w akcji żniwno-omłotowel. 
Wiemy, że partia i rząd intere
sują się naszym życiem i tros
kami. Przecież większość z nas 
otrzymała pożyczki na zakup 
bydła, trzody chlewnej, na re
monty zniszczonych wojną go
spodarstw. Toteż naszym patrio- 
tycznym obowiązkiem, zwłasz
cza teraz, jest jak najszybsze 
wywiązanie się z obowiązko
wych dostaw dla państwa.

— Ja zboże z pierwszego 
omłotu odstawiłem, teraz czas 
na moich sąsiadów — stwierdza 
przodulący rolnik z Janikowa.

W poniedziałek rano, jako 
pierwszy w tym roku, na punkt 
skupu w Drawsku przywiózł 
tegoroczne zboże dla państwa 
rolnik Kanarek z gromady Ja
nikowo.

— Te 13 kwintali żyta, które 
teraz przywiozłem, to dopiero 
zaliczka — mówi ob. Kanarek. 
— Jeszcze w tym tygodniu od
stawię owies, który dziś po po
łudniu zwiozę, a jutro będę 
go młócił. Młocarnia GOM-ow- 
ska w naszej gromadzie dobrze 
pracuje i trzeba ją dobrze wy
korzystać. Do pierwszego sierp 
nia postanowiłem odstawić po
łowę zboża przypadającego na 
mnie w obowiązkowych dosta
wach i dlatego muszę się po
spieszyć. Żeby tylko była po
goda.

To, że ob. Kanarek przywie
zie pierwsze, tegoroczne zboże 
na punkt skupu było do przewi
dzenia. On zawsze jest pierw
szy i pociąga przykładem swych 
sąsiadów z Janikowa i Innych 
gromad. W ubiegłym roku, 
choć dostawy zboza były opóź
nione, odstawił żyto i jęczmień 
już do 5 sierpnia, też jako 
pierwszy.

Magazynier Czesław Ku
ropatwa jest zadowolony. —

O pomyślnym przebiegu 1 
wykonaniu w terminie zobo
wiązań lipcowych w spółdziel
niach produkcyjnych, PG Ił
ach 1 w gromadach Indywi
dualnych decydowały w wie
lu wypadkach obok pracy po
litycznej również nowe meto
dy 1 organizacja pracy.

Temu też zagadnieniu agi
tatorzy partyjni, przodujący 
ludzie Czynu Lipcowego, po
święcili wiele uwagi. Wyku
wano liczne propozycje, ma
jące na celu przyśpieszenie 
realizacji żniw 1 omłotów. 
Wiele z tych twórczych po
mysłów wprowadzono Już w 
życie 1 dają one dobre wyni
ki.

sku plan lipcowy wykonał 7 
dni przed terminem.

Załogi RPL postanowiły do 
końca roku wyrównać wszyst
kie zaległości I kwartału tak, 
by cały roczny plan produkcyj 
ny zrealizować przed terminem.

Rytmiczność pracy 1 sukcesy 
produkcyjne załogi tartaków 
Rejonu Przemysłu Leśnego w 
Słupsku zawdzięczają pełnej 
realizacji długofalowych 1 do
datkowych zobowiązań lipco
wych, będącej wynikiem 
wzmożonej pracy politycznej 
organizacji partyjnych.

W pierwszym kwartale br. 
Rejon Przemysłu Leśnego w 
Słupsku nie mógł pochwalić 
się sukcesami produkcyjnymi.

Po przesunięciach personal
nych tak w samym kierowni
ctwie rejonu, jak 1 w poszcze
gólnych tartakach sytuacja wy 
bitnie poprawiła się.

Plan pierwszego kwartału 
wykonano zaledwie w 74,4 
proc., natomiast plan II kwarta 
łu zrealizowano w 108 proc. 
Obecnie, Jak donosi nasz ko
respondent E. ZIELIŃSKI Re
jon Przemysłu Leśnego w Slup

Fakty brakoróbstwa, jakie 
Jeszcze nadal mają miejsce w 
PKP, hamują wykonywanie 
planów, przeszkadzają w har
monijnej pracy naszej gospo
darki narodowej. Oto na przy 
kład w- Zakładach Napraw
czych Taboru Kolejowego w 
Oleśnicy, 4 źle wyremontowa
ne parowozy z Karsznic były 
dwu i trzykrotnie kierowane 
do uzupełniających napraw, 
co przedłużyło ich postól w 
remoncie od 2 do 3 tygodni. 
Fakt ten 1 wiele mu podob
nych wskazują, że w niektó
rych ogniwach związkowych 
panuje szkodliwa atmosfera sa 
mouspokojenla.

Pierwsze doświadczenia sto 
sowanla metody Saja uczą, że 
na kolei może ona przynieść 
doskonale wyniki. Niejeden 
węzeł kolejowy Już dziś może 
się pochwalić, że dzięki Ini
cjatywie starachowickiego no 
watora znacznie polepszył swą 
pracę, lepiel służy gospodar
ce narodow-ej, sprawniej wy
konuje swoje niełatwe, ale za 
szczytne obowiązki. Uczyń
my więc wszystko, aby sukce 
sy naszych 6ajowców - plo 
nlerów stały się udziałem ca
łej wielotysięcznej armii ko
lejarskiej. Zmobilizujmy wszy 
stkle środki naszego oddziały, 
wanla, aby zlikwidować wsz-:l 
kle braki w pracy PKP — 1 
zwiększyć tym 6amym nasz 
udział w realizacji planu 6-let 
niego, w umacnianiu siły Pol
ski, w podnoszeniu stopy ży
ciowej ludżi pracy.

Bezpośrednio po zżęciu zboża spółdzielcy układają Je w 
sztygl. Po przeschnięciu będzie ono młócone na polu. Duży 
udział w pracach żniwnych w Ostrowcu blorą kobiety. 
Wszystkie wyszły do pracy. Na zdjęciu Marianna Swląder, 
Katarzyna Krawczyk, Marla Sadowska, Zofia Wilczyńska, Marla 
Wysocka 1 Feliks Sobaczyńskl przy układaniu zboża w sztygl. 
Prawie wszystkie kobiety z Ostrowca wyrabiają w czasie żniw 
po dwie dniówki obrachunkowe dziennie. Winny z nich brać 
przykład kobiety innych spółdzielń produkcyjnych.

NIE JEDNA, LECfc DWlE 
BRYGADY POLOWE

Dla wykonania w terminie 
swych zobowiązań lipcowych 
spółdzielcy z Janlewlc w po
wiecie sławneńsklm postano
wili zorganizować u siebie na 
okres żniw, nie Jedną,, lecz 
dwie brygady połowę. ’ Na 
brygadzistów wybrano najlep
szych spółdzielców — Stani
sława Polewskiego I Stanisła
wa Kanclerza. Jest to wypró
bowana forma pracy radziec
kich kołchozów. Pozwala ona 
przede wszystkim zorganizo
wać współzawodnictwo mię- 
dzybrygadowe, stanowiące po
ważny bodziec do podnosze
nia wydajności pracy, uspraw
nienia prac polowych.

W skład brygad wchodzą 
nie tylko członkowie spółdzlel 
nl, ale 1 żony spółdzielców 1 
Inni członkowie rodzin, którzy 
zobowiązali się pracować 
przez określoną Ilość dni, 
zwłaszcza w okresie żniw, w 
polu.

Obu brygadom wyznaczono 
równe działki. Przydzielono 
lm na stale narzędzia pracy, 
żniwiarki 1 snopowlązalkl. 
Każda brygada wykonuje ca
ły cykl robót żniwnych, a 
więc' kosi, wląże (za żniwiar
kami), zestawia, zwozi lub 
młóci. Dzięki tej nowej orga
nizacji pracy spółdzielcy nie 
tylko zrealizowali swoje zo
bowiązania lipcowe 1 zakoń
czyli koszenie żyta przed ter
minem, ale wysunęli się na 
czoło w powiecie w sprzęcie 
zbóż.

Spółdzielcy z Janlewlc po
stanowili utrzymać system 
dwu brygad polowych Już na 
stałe. Przekonali się bowiem 
o korzyściach. Jakie daje lm 
ta nowa organizacja pracy.

Spółdzielcy z tych zwłasz
cza spółdzielni, w których 
brygada połowa Jest dość licz
na 1 liczy np. około 30 ludzi, 
winni pomyśleć o zorganizo
waniu, za przykładem Janle
wlc, dwu brygad polowych Je
szcze w tegorocznej akcjt 
żnlwno-omłotowej.

24 LUDZI — 2 MŁOCARN1E 
240 PROC. NORMY

W województwie naszym 
nie rozpowszechniono Jeszcze 
metody prowadzenia omłotów 
równocześnie dwoma agrega
tami. przy użyciu |ednej dmu
chawy. która odbiera słomę 1 
podaje na stertę. System ten 
daje poważne oszczędności si
ły roboczej.

\V tym roku zainicjowała 
omłoty dwoma młocarniaml 
załoga zespołu PGR Złotów. 
Od kilku dni młóci również 
w ten 6posób gospodarstwo 
Szwemln0 w zespole PGR Ble 
siekierz w powiecie koszaliń
skim. W ciągu dziesięciu go
dzin omłócono tu 14 ton rze
paku. Wydajność każdej z ma
szyn sięga 240 proc. Młocar- 
nie obsługiwało tylko 26 lu
dzi. tj. tyle, ile potrzeba dla 
obsłużenia Jedne| maszyny, o- 
czywlścle bez użycia dmucha
wy.

BRYGADY 0MŁ0T0WE 
Z PRACOWNIKÓW SEZONO.

. WYCH

W PGR-ach województwa 
wrocławskiego dużą popular
nością cieszą się brygady o-

młotowe, zorganizowane z sa
mych pracowników sezono
wych. Brygada taka pracuje 
wyłącznie przy omłotach. Bry 
gadzlstę wybierają robotnicy 
sezonowi spośród siebie.

Dyrekcja zespołu czy kie
rownik gospodarstwa przy
dzielają brygadzie agregat o- 
mlotowy. za który odpowiada 
brygadzista. Jemu też zleca 
pracę 1 od niego przyjmuje 
wykonanie. Brygada taka pra
cuje samodzielnie, bez nadzo
ru ze strony dyrekcji zespołu 
PGR, pod kierownictwem bry. 
gadzlsty. W tych dniach po
wstanie 1 w naszym wojewodz 
twe pierwsza taka brygada w 
zespole PGR Trzclnno w po
wiecie miasteckim.
' WSZYSCY POMAGAJĄ 

JEDNEMU

Opracowując plany pomocy 
sąsiedzkiej komisja żnlwno- 
omłotowa w gminie Warclno 
wprowadziła zasługując na 
uwagę usprawnienie.

Dotychczas nakładano obo
wiązek pomagania słabśzym 
rolnikom, na Jednego względ
nie dwu chłopów z gromady. 
W tym roku dla szybszego 
zakończenia żniw w całej gro
madzie i gminie opracowano 
plan pomocy sąsiedzkiej w ten 
sposób, że wszyscy rolnicy po
magają najsłabszemu, po Je
dnym, dwa dni. I tak wdowie, 
której syn odbywa zaszczytną 
służbę w wojsku — ob. Ge
nowefie Sarbonowlcz z groma
dy Płock — zobowiązali się 
pomóc wszyscy mieszkańcy tej 
gromady. Komisja ustaliła, ile 
dni pracy potrzebuje ob. Sa.r- 
lx>nowlcz na sprzątnięcie zboża 
1 odpowiednio do możliwości 
przydzieliła odpowiednią Ilość 
dni każdemu z gospodarzy 
gromady. Sltkiewlcz 1 Raczyń
ski np. pomogą tylko Jeden 
dzień, a Krych 1 Bujwid przez 
3 dni. Wszyscy wyrazili zgo
dę na udzielenie pomocy są
siedzkiej ob. Sarbonowlcz.

W ten sam sposób zorgani
zowano pomoc sąsiedzką dla 
ob. Anny Minda 1 Innych.

• • •n

Zadaniem aktywu partyj
nego 1 społecznego Jest u- 
trwalać 1 popularyzować przo
dujące metody pracy, cenne 
doświadczenia, zdobyte w trak 
cle realizacji zobowiązań lip
cowych.

Wymianie doświadczeń, po
pularyzacji lepszych metod 
pracy należy poświęcić wię
cej czasu na odprawach 1 ze
braniach w PGR-ach. spół
dzielniach produkcyjnych 
POM-ach i w gromadach In
dywidualnych, udzielić lm 
więcej miejsca w gazetkach 
ściennych, w „Wiadomo
ściach" powiatowych i w au
dycjach radiowęzłów.

Chodzi przecież o to, aby 
wszystkie PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne 1 gospodarstwa 
indywidualne ukończyły żniwa 
w terminie i bez strat. < 

. (W, K.) .

dżinie tej Już osiągnęły i da
lej osiągają poważne sukcesy.

Przystąpiły więc do sto
sowania metody Saja drużyny 
manewrowe z okręgu krakow 
sklego, zobowiązując się bez 
awarij formować pociągi na 
stacjach rozrządowych. W tym 
samym okręgu walkę prze
ciwko brakoróbstwu, obok 
brygad warsztatowych, rozpo 
częli pracownicy drogowi. Nie 
pozostają również w tyle pra
cownicy II zespołu Działu Za
bezpieczeń 1 Sygnalizacji Cen 
tralnego Biura Studiów I Pro 
Jektów Kolejowych w Warsza 
wie, którzy postanowili pod
nieść Jakość dokumentacji 
technicznej, wykonywać Ją 
bez usterek. Nasi Inżyniero
wie 1 technicy postanowili, a- 
by każdy zaopatrywał swój 
projekt w list gwarancyjny. 
Istotne znaczenie dla polep
szenia pracy transportu kole 
Jowego ma inicjatywa na
szych maszynistów, którzy w 
oparciu o wezwanie Saja roz
winęli ruch pod nazwą „Mój 
parowóz świadczy o mnie", 
ruch, który powinien przyczy
nić się do utrzymywania paro
wozów w najlepszym stanie. 
Przykładów takich, świadczą
cych o szerokich możliwo-1 
śclach zastosowania metody I 
Saja na każdym posterunku 
pracy w PKP 1 o wykorzysta
niu tych możliwości na wielu 
węzłach, można by przytoczyć 
o wiele więcej.

Kierownictwo naszego zwlą 
zku posiada Już sprawozda
nia, wskazujące, Jakie wyni
ki zostały osiągnięte, gdy np. 
walka o jakość potraktowana 
została przez rady zakładowe, 
przez aktyw związkowy Jako 
sprawa najważniejsza; gdy zo 
bowlązanla poprzedzone zosta 
ły akcją polityczną, wyjaśnia
jącą kolejarzom 6ens walki z 
brakami, gdy z wąskiego za
gadnienia techniczno-ekono
micznego sprawa lakoścl prze 
kształciła się w świadomą 
akcję robotników walczących 
przy pomocy metody Saja o 
realizację żadań politycznych, 
o przyspieszenie naszego bu
downictwa socjalistycznego, o 
poprawę stopy życiowej mas. 
Jeżeli działy wagonowy i kuź 
nla w Zakładach Remonto
wych w Gdańsku zdołały Juz 
wyplenić braki, to zawdzię
czają to dobrze zorganizowa
nej pracy masowo - politycz
nej, aktywizacji rady zaklado 
wej, rad oddziałowych, mę
żów zaufania, ściśle współ
pracujących z administracją. 
Podobnie zrozumiały swoje za 
dania w walce o Jakość nasze 
organlzacle związkowe w Za- I 
kładach Naprawczych w Prusz 
kowle I w Bydgoszczy 1 dlate 
go piękne osiągnięto tam wy
niki, i dlatego wyrósł tam Już 
szereg aktywistów takich, jak 
tow. tow.: Sałek, Andrzejew
ski 1 Inni.

Czy z faktów tych wszyst
kie nasze organizacje 1 In
stancje związkowe wyciągnę
ły Już odpowiednie wnioski? 
Niestety, nie. Nie wszędzie 
realizacja zobowiązań sajow- 
ców przebiega pomyślnie 1 co 
gorsza, nie wszędzie zobowią
zania takie w ogóle zostały 
podjęte.

Szerzej stosować
metodę tow. Saja w kolejnictwie

„Widzę opiekę partii i rzqdu 
nad chłopem pracujqcym — 

i dlatego staram się odwdzięczyć” 

Ob. B. Kanarek zawiózł 
pierwsze zboże Ojczyźnie

Przełom w pracy
RPL Słupsk

Utrwalać i popularyzować 
nowe formy pracy 

w kampanii źniwno>omłotoweś



Pogłębić osiągnięcia Czynu Lipcowego 
w ZPW Okonek

0 dalszy rozwój działalności TPPR
na wsi koszalińskiejkażdego towarzysza partyjne

go 1 aktywisty związkowca. 
W ZPW Okonek tetnleje Jesz 
cze za duży procent odpadków 
przędzy 1 niedoprzędu. Podst. 
org. part. 1 rada zakładowa 
winny Już w najbliższym cza
sie rozwinąć Intensywną wal
kę z marnotrawstwem drogie
go surowca.

Przy pomocy szerokiej pra 
cy politycznej aktywu partyj
nego 1 związkowego, 6tosując 
przodujące metody radzie
ckich włókniarzy, upowszech
niając 1 "pogłębiając doświad
czenia Czynu Lipcowego — za 
łoga ZPW Okonek niewątpli
wie osiągnie nowe sukcesy 
produkcyjne na drodze przed
terminowej realizacji planu 
rocznego.

(K. K.)

ZMP-owcy z Białogardu 
pomagają w żniwach

Korzystamy z doświadczeń radzieckich
Praca kołchozowej organizacji partyjnej

podczas żniw

W uchwałach IV Krajowe
go Zjazdu TPPR, który obra
dował w grudniu 1952 roku 
w Warszawie, szczególny na
cisk położono na rozwinięcie 
pracy propagandowo • kultu
ralnej Towarzystwa na wsi.

Województwo koszalińskie 
jest terenem wybitnie rolnt- 
c«.ym, toteż rozszerzenie pra 
cy propagandowo - odczyto
wej 1 kulturalnei Towarzy
stwa na wsi staje się codzien
ną koniecznością, tym bar
dziej, że nieustannie wzrasta 
zainteresowanie szerokich mas 
chłopskich osiągnięciami 
Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach życia, 
szczególnie w rozwoju rolni
ctwa.

W myśl założeń „Miesią
ca umasowlenla szeregów 
TPPR na wsi" szczególny na
cisk w tym okresie położono 
na wszechstronniejsze niż do
tychczas zapoznanie chłopów 
pracujących z rolą pokojowej 
polityki Związku Radzieckie
go, ze wspaniałymi osiągnię
ciami wielkiego Kraju Rad 
oraz doniosłym znaczeniem 
braterskiej pomocy dla nasze
go kraju, w tym t dla rolni
ctwa.

W okresie „Miesiąca" wy
głaszane były przez uczestni
ków wycieczek do ZSRR, No
wel Huty, na teren budowy 
Pałacu Kultury 1 Nauki, licz
ne pogadanki, urządzano 
Imprezy, na program któ
rych składały 61ę również wy 
6tępy artystyczne I sportowe.

Ludność wsi województwa 
koszalińskiego brała 1 blerze 
czynny udział w przeprowa
dzanych Imprezach, licznie 
wstępując w szeregi TPPR.

Tylko w okresie od 20 
czerwca do 10 llpca na tere
nie naszego województwa 
wstąpiło do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzleckiel 
4 tysiące chłopów pracują
cych.

Przeprowadzono w tym cza 
sle 168 imprez artystycz
nych, zabaw ludowych ltp.

Tak np. w dniu 11 llpca 
odbyła się wieczornica w gro 
madzie Dobiesław pow. Sław
no, przygotowana brzez zar 
rząd powiatowy i zarząd gmin 
ny TPPR. Zarząd gminny za 
prosił na tę Imprezę wszyst
kich mieszkańców gminy Do
biesław i zorganizował gro
madzkie komitety obchodu 
„Miesiąca".

W toku przygotowań wstą
piło do Towarzystwa 217 no
wych członków, a wielu dal
szych w czasie wieczornicy.

Doświadczenie „Miesiąca" 
uczy nas. że wynik Imprez 
urządzanych w gromadach

W ubiegłą niedzielę liczne 
ekipy młodzieży ZMP-owekle| 
z blalogardzklch Instytucji 1 
zakładów pracy wyjechały do 
PGR-ów 1 spółdzielń produs- 
cyjnych powiatu, aby poma
gać w żniwach.

Członkowie koła ZMP przy 
Prezydium PRN w Białogar
dzie pomagali w żniwach w 
zespole PGR Dobrowo. Przy 
pracach żniwnych wyróżniły 
się koleżanki: Jadwiga Durys 
1 Wiesława Częczyk. Jadwi
ga Durys pracuje w Wydziale 
Rolnictwa Prezydium PRN 1 
Jednym z jej zadań zawodo
wych Jest zwalczanie stonki 
ziemniaczanej. Toteż Jadwiga 
Jako „fachowiec" od stonki 
odpowiednio wykorzystała 
6wóJ pobyt w PGR i oprócz 
prac żniwnych zajęła s'.ę wraz 
z koleżankami poszukiwaniem 
stonki, pokazując im Jak na
leży dokonywać lustracji. Po 
szuklwanla dały dobry rezul
tat — dziewczęta wykryły du 
że ognisko stonki.

Również ZMP-owcy z Elek 
trownl, Zakładów Przemysłu 
Terenowego, MHD i Szpitala 
pomagali w niedzielę przy 
żniwach.

Realizując swe zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia IV 
Światowego Festiwalu Mło
dzieży w Bukareszcie, ZMP- 
owcy Urzędu Pocztowego w 
Świdwinie pracowali przy żni
wach w okolicznych PGR-ach.

Za przykładem tych kół 
ZMP, które pierwsze wyje
chały pomagać w kampanii 
żniwno - omłotowej, Idą wszy
scy ZMP-owcy powiatu bia- 
łogardzklego. Młodzież pod
jęła w tym kierunku liczne zo 
bowlązanla i Już w najbliższą 
niedzielę wyrusza na wieś. 
M. In. zorganljowana zostanie 
80-ocobowa grupa ormowsko- 
zetempowska. Akcją kieruje 
Zarząd Powiatowy ZMP, któ
ry ustala, gdzie w pierwszym 
rzędzie potrzebna Jest pomoc, 
organizuje środki transporto
we z zakładów pracy ltp.

Młodzież „rwie się" do po 
mocy przy żniwach 1 niewąt
pliwie praca lej poważnie u- 
łatwi terminowe 1 sprawne 
przeprowadzenie kampanii żm 
wno - omłotowej. Jednakże

W. Moj siejen^ o 
sekretarz organlzacj' 

partyjnej kołchoz- 
lm. Lenina 
(Ukraina)

PRZED IV FESTIWALEM MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
W BUKARESZCIE

Na zdjęciu: Grupa taneczna Zespołu Pieśni i Tańca Walcowni 
w Hcttsted (NRD) w tańcu ludowym, który wykona na Festiwalu. 

(Fot. - CAF)

dukcjl zakładu musimy wiązać 
z szerszymi zagadnieniami, ze 
sprawą walki o przedtermlno 
we zakończenie planu roczne
go, o dalsze umacnianie nasze 
go kraju — ważnego ogniwa 
światowego obozu pokoju.

Sukcesy włókniarzy z Okoń 
ka. Bobolic 1 Złocleńca przy
czyniły 61ę bowiem do tego, 
że plan pierwszego półrocza 
przemysł lekki wykonał w ska 
11 krajowej w 103 proc.

Rada zakładową 1 cały ak
tyw związkowy w planie pra
cy na bieżące półrocze powin
ny zwrócić szczególną uwagę 
na tych towarzyszy, którzy je 
szcze nie wykonują 6wych baz 
dziennych 1 otoczyć Ich więk
szą opieką. Uczyć 1 pomagać 
— oto zadania na codzień dla

się Jej o nasze/ szkodliwości. 
Tysiące, setki tysięcy ludzi ma
ją brać udział w tej akcji, każ
da roślina, każdy krzaczek ma 
być przeglądany, a my wszyst
kie wytępione co do nóżki.

Nie chcę ukrywać — woła
ła dalej stonka — że czekają 
nas straszne chwile, a może na
wet całkowita zagłada. Cała na
sza nadzieja jest w tym, że 
może znajdą się jednak ludzie, 
którzy nie będą szczegółowo 
przeglądać pól. To pozwoli choc 
części naszego rodu ujść z ży
ciem.

W ten sposób, dzięki ludzkiej 
nieświadomości i lenistwu, — 
jeżeli nie my, bo nas już pew
nie nie będzie na świecie (to 
mówiąc, stonka otarła łzy) — 
to choć nasi krewni 1 powino
waci będą nadal zjadać na po
lach ziemniaczanych smakowi
te liście'.

B. B.

ożywiona dyskusja, w toku której 
kołchoźnicy wskazują na nledo- 
ciągnięcia, wysuwają konkretne 
propozycje, dotyczące usprawnię- 
na organizacji pracy w kołchoz 
ze, podniesienia ogólnego pozio
mu jego gospodarki. Agitatorzy 
przekazują uwagi I propozycje kot 
choźników zarządowi kołchozu I 
egzekutywie partyjnej, co ułatwia 
usuwanie w porę wielu niedociąg
nięć. Ważnym środkiem wychowa
nia politycznego kołchoźników jest 
gazetka ścienna. Wydajemy około 
20 gazetek ściennych I specjal
nych gazetek satyrycznych. Ga
zetka. ścienna ogólnokołchozowa 
ukazuje się w 10 egz.j wywiesza 
się ją w każdej brygadzie i far
mie.

W kołchozie naszym Jest klub 
I Kołchozowy Dom Kultury Rolni
czej; odbywają się tam odczyty 
i pokazy filmowe. Często przy
jeżdżają do nos na gościnne wy
stępy zawodowe zespoły teatralne 
i zespół Filharmonii Obwodowej. 
Przy klubie istnieje kółko drama
tyczne, chór i sekcja sportowa. 
Biblioteka klubu I Domu Kultury 
Rolniczej liczą łącznie ponad 10 
tys. książek.

Członkowie kołchozu im. Lenina 
— zarówno komuniści jak bezpar
tyjni - dążą nieustannie do roz
woju gospodarki kołchozowej, 
kładąc przy tym szczególny nacisk 
na pomyślne przeprowadzenie 
akcji żnlwno-omłotowej i termino
we wykonanie dostaw dla pań
stwa.

Hasz felieton

Stonki między sobą...

I kontrolujemy przebieg wykona
nia zobowiązań. Wyniki współza
wodnictwa ogłasza się na nara
dach wytwórczych poszczególnych 
brygad, w gazetkach ściennych i 
na specjalnych tablicach. Agro
nom kołchozowy pomaga nam w 
uogólnianiu doświadczeń przodu
jących kołchoźników i rozpowsze
chnianiu tych doświadczeń wśród 
wszystkich członków kołchozu.

Nasza grupa agitatorów obej
muje 50 osób; pracuje ona we 
wszystkich brygadach polowych i 
farmach hodowlanych. Systema
tycznie instruujemy naszych agi
tatorów, urządzamy dla nich se
minaria I narady, zaopatrujemy w 
materiały do pogadanek. Egzeku
tywa żąda od agitatorów, aby łą
czyli oni treść swych pogadanek 
z konkretnymi zadaniami, stojący
mi przed brygadą, farmą, całym 
kołchozem. Gdy agitator rozma
wia z kołchoźnikami na temat po
lityki wewnętrznej lub międzyna
rodowej, gdy czyta z nimi artykuł 
z prasy, zawsze nawiązuje do ży
cic kołchozu, przytacza jako przy
kład pracę przodujących kołcho
źników itd.

Podczas pogadanek rozwija się

A Jednak długo namyślała 
się dyrekcja zakładów w Okoń 
ku, nie mogąc się zdecydować. 
Dopiero pomyślał o tym klero 
wnlk brygady remontowej 
tow. Michał Iwań6kl, Postano 
wił w ramach Czynu Lipcowe 
go przebudować 1 uruchomić 
Jeden z warsztatów. W tym ce 
lu pojechał do ZPW w Złocień 
cu. dokładnie obejrzał wprowa 
dzone tam udoskonalenia, a 
następnie przystąpił do reall 
zacll własnego planu.

Zadanie ule było łatwe. Mo 
zollł się niemało 1 Jak zresz
tą 6am mówi porywała go 
„szewska paęja". Chwilami 
gotów był zadania nie wyko
nać. Przezwyciężył się jednak, 
znalazł pomoc u towarzyszy z 
podstawowej organizacji par
tyjnej 1 zobowiązanie wyko
nał. W parę dni przed 22 llp
ca ruszyła na próbę pierwsza 
przebudowana maszyna tka
cka zdając egzamin „na piąt
kę". Dziś uruchomienie 1 prze 
budowa pozostałych 9 warezta 
tów, to tylko kwestia czasu 1 
zwiększonej pomocy ze stro
ny samej dyrekcji.

Wzrost wydajności pracy, 
rozszerzenie szkolenia zawo
dowego, nadrabianie zaległo
ści z planu majowego oraz 6po 
tęgowanle u całego kolekty
wu załogi woli walki o przed
terminowe wykonanie planu 
rocznego — to wyniki realiza
cji zobowiązań lipcowych za
łogi, które powinny być wyko 
rzystane w dalszej pracy za
kładu.

Aby utrwalić doświadcze
nia przodujących robotników 
1 brygad, trzeba Je Jak naj
szerzej spopularyzowąć. Jest 
to zadanie podstawowej orga
nizacji partyjnej 1 rady zakła 
dowej. Codzienną pracę całe
go aktywu winna przepajać 
głęboka troska o pogłębienie 
wyników Czynu Lipcowego. 
Należy wyjaśnić każdej robo
tnicy i robotnikowi, co zyskał 
zakład w toku realizacji zobo
wiązań lipcowych, co zyskali 
sami robotnicy. Sprawę pro-

ŻNIWA - to najbardziej od
powiedzialny okres w życiu 

kołchozu; praca rolnika osiąga w 
tym okresie najwyższe napięcie. 
Nasza organizacja partyjna, wraz 
z zarządem kołchozu Im. Lenina, 
(obwód nikołajewski), zmobilizo
wała wszystkie siły, aby przepro, 
wadzić sprzęt zbóż w 18 dni i za
kończyć dostawy dla państwa w 
ciągu 10 dni. Na pomyślnej rea'i 
zacji tych zadań skupiła się cała 
nasza praca partyjno-organizacyj- 
na i masowo-polityczna. Organi
zacja partyjna kołchozu wzmocni
ła skład grupy agitatorów, którzy 
będą pracować na klepiskach, i 
udzieliła im odpowiednich wska
zówek. Na wszystkich klepiskach 
urządzono świetlice, ustawiono ga
blotki i tablice honorowe. Skom
pletowano biblioteczki ruchoma, 
przygotowano hasła I plakaty. 
Świetlice zaopatrzone zostały w 
gazety, czasopisma i różnorodna 
gry. Ustalono skład zespołu re
dakcyjnego gazetek ściennych. 
Urządzono również ruchomy punkt 
agitacyjny na samochodzie, w któ
rym zainstalowano radio i gdzie 
odbywać się będą pogadanki, 
odczyty oraz występy zespołu arna 
torskiego.

W kołchozie naszym żywo roz
wija się współzawodnictwo socja
listyczne. Kołchoz im. Lenina współ 
zawodniczy z sąsiednim kołcho
zem i niezmiennie zajmuje pierw
sze miejsce. Codziennie podsumo 
wujemy wyniki współzawodnictwa

zależy od aktywnej postawy 
samej ekipy czy zespołu ar
tystycznego, który blerze u- 
dzlal w przeprowadzaniu da
ne | wieczornicy. Np. ekipa ru 
chu łączności miasta ze W61ą 
z Zakładu Sieci Elektrycz
nych w Białogardzie wyjecha- 
la do gromady Rusinowo. Psi 
nomocnlk TPPR z powiatu 
zawiódł 1 nie przygotował Im
prezy. Towarzysze z ekipy 
nie zniechęcili się tym | sam! 
wzięli się do pracy. Zawlado 
mili miejscową ludność i Im
preza odbyła 61ę w serdecz
nej atmosferze.

Mimo jednak poważnych o-' 
siągnlęć w umasowlenlu 
TPPR na wsi, popełniane są 
Jeszcze na tym odcinku liczna 
błędy.

Wiele zarządów powlato 
wych TPPR nie mobilizują 
do pracy propagandowej sze
rokiego aktywu kulturalno- 
oświatowego. Zarządy Powla 
towe Słupsk. Człuchów, Zło
tów 1 Inne, ograniczają swą 
pracę tylko do dorywczego 
wykorzystywania miejskich 
zespołów artystycznych i ekip 
łączności. Zapominają, że na 
wel w województwie koszallń 
sklm, Istnieje ponad 500 ze
społów artystycznych, które 
do akcli umasowlenla TPPR 
nie zostały włączone.

Wiele zarządów powlato- 
wych TPPR nie wykorzysta
ło również młodzieżowych ze
społów artystycznych, kolonii 
letnich: poza pow. Słupsk 
nie brały także udziału w 
„Miesiącu umasowlenla" ze
społy wojskowe. "

„Miesiąc umasowlenla 
TPPR na wsi" nie kończy 6tę 
z chwilą rozpoczęcia żniw. 
Jest to kampania, która 
trwać będzie aż do Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, tj. do paź
dziernika. W okresie żnlwnvm 
zarzady powiatowe TPPR 
wspólnie z powiatowymi 
komendami „Służba Polsce", 
ZMP 1 organizacjami społecz 
nyml, winny nadal organizo
wać Imprezy wyjazdowe w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach 1 gromadach. Trze
ba organizować wyjazdy ze
społów bezpośrednio na pole. 
Ambicją zarządów powiato
wych 1 gminnych TPPR win
no być, aby na terenie woje
wództwa nie było ani jednej 
gminy, ani lednei gromady, 
gdzleby nie urządzono wie
czornicy, występów sporto
wych. czy zabawy ludowej, 
trdzleby nie wzrosły szeregi 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej.

J. TRZCIANOWSKI 
‘ sekretarz ZW TPPR

niesłuszne Jest ograniczanie 
roli ekip młodzieżowych Je
dynie do pomocy przy samych 
pracach żniwnych.

Zarząd Powiatowy ZMP wl 
nlen wykorzystać wyjazdy e- 
klp do prowadzenia wśród 
młodzieży wiejskiej szerokiej 
popularyzacji haseł Jak i same 
go IV Festiwalu Młodzieży 
w Bukareszcie. Młodzieżowe 
ekipy robotnicze powinny pro 
wadzić szeroką pracę agita
cyjną 1 propagandową. ZMP- 
owcy z miasta winni pomóc 
swym kolegom na wsi np. zro 
bić błyskawicę, wygłosić po
gadankę, czy prasówkę 1 po
przez różne formy .agitacji 1 
propagandy pomagać w pięt
nowaniu niedociągnięć 1 błę
dów w przebiegu kampanii 
żnlwnei oraz w zwalczaniu 
wrogich plotek.

Wiele kół ZMP posiada 
własne zespoły artystyczne, 
które również należy wykorzy 
stać w kampanii żniwnej.

ZMP-owcy z Białogardu u- 
czynlll Już pierwszy krok w 
realizacji pomocy dla pracu
jącej wsi w gorącym okresie 
żniw. Dalsze kroki muszą być 
śmielsze 1 z większym rozma
chem, Konkretnie pomagalac 
w pracy w polu, nie wolno 
zapominać o pracy agitacyj
nej 1 propagandowej, o orga
nizowaniu występów artystycz 
nych.

ZMP-owcy Innych powia
tów. młodzież całego wo|e- 
wództwa koszalińskiego win
na pójść śladem kolegów 
z Białogardu.

Czekamy na wasze meldun
ki z frontu walki o chleb!

Włókniarze z Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w O- 
konku realizując 6woje zobo
wiązania lipcowe, ponownie 
zadokumentowali głębokie 
przywiązanie d0 Partu 1 Rzą 
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wykonanie lipcowych zobo 
wiązań pomogło załodze w 
przezwyciężeniu wielu trudno
ści w produkcji 1 nadrabianiu 
zaległości. W maju bowiem 
plan produkcji wykonano żale 
dwie w 90 proc. — natomiast 
realizując rytmicznie podjęte 
zobowiązania lipcowe, plano
we zadania w czerwcu wykona 
no w 110 proc.

Sukces ten załoga osiągnę
ła poprzez rozwijanie pracy 
wlelowarsztatowej oraz przy
swajanie sobie przodujących 
metod radzieckich, a szcze
gólnie metody lnż. Kowalowa. 
Wprowadzenie 1 konsekwent
ne kontynuowanie szkolenia 
przywarsztatowego, przynl> 
6ło zakładom duże korzyści. 
Jeszcze do maja br. Istniała w 
ZPW Okonek poważna płyn
ność kadr. Każdego miesiąca 
zwalniało 61ę wielu wyszkolo
nych robotników, a na ich 
miejsce przychodzili nowi. 6ła 
bo kwalifikowani. W rezulta
cie intensywnego szkolenia 
przywarsztatowego do dnia 
22 llpca br. przeszkolono 18 
tkaczy. W okresie Czynu Lip
cowego podniosła się też zna
cznie wydajność pracy na ro- 
boczogodzlnę. Wyrośli nowi 

.przodownicy Jak np. w dziale 
tkalni Anna Ołtarzewska wy
konująca 104,3 proc, normy. 
Czesława Kotas wyrabiająca 
100,7 proc., Anna Kołodziej
ska wykonująca 131,3 proc.

, normy. Uruchomiono również 
6tojące dotychczas bezużytecz 
nie na hall nr 2 warsztaty tka 
ckle. Nasza gazeta parokro
tnie Zwracała uwagę na mo
żliwość przebudowania tych 
warsztatów bez konieczności 
większych nakładów finanso
wych. .

Na polu dojrzewającego jęcz 
mienia, upstrzonego samosie- 
wami ziemniaków, a należącego 
do kułaka Wańtucha z Górek, 
bystre oko dostrzegłoby, że 
dzieje się coś niezwykłego.

1 rzeczywiście, pod jednym 
z największych samoslewów, 
mocno zresztą objedzonym, ze
brała się cała gromada sionek. 
Przeważała młodzież i dzieciąt 
nia tegorocznego chowu.

Wyglądało na to, że zanosi 
się na /akieś ważne zebranie. 
Jakoż po chwili na jeden z 
objedzonych liści samosiewu 
wdrapała się stara wielka ston
ka, pięknie ubarwiona w po
marańczowe pasy i zaczęła prze 
mowę:

— „Ludzie postanowili nas 
wytępić. Zarzucają nam, że 
objadamy liście ziemniaków, że 
niszczymy kartoile. Wymyślili 
na nas straszliwe trucizny i 
aparaty. Gdyby użyli ich i 
dokładnie rozpylili je po 
polach, musiałybyimy wszyst
kie zginąć.

Nasza siła leży w naszym 
obżarstwie i rozrodczości. Pa
miętam, przed paru miesiącami 
pod tym samym samosiewem 
(był on wtedy jeszcze niewiel
ki, ale miał piękne, smaczne 
liście) ukryło się nas zaledwie 
kilka. Lustracja, która się wte
dy odbywała, byłaby nas od
kryła, ale na szczęście ten gru
by człowiek o dziwnym nazwi
sku — Wań-tuch — nie poz
wolił wejść ludziom na swoje 
pole. W ten sposób ocalałyśmy. 
A dziś, patrzcie! Było nas tylko 
parę, a obecnie jaka tu groma
da stoi przede mną. A wiele to 
nas, żeglując z pomyślnym wia
trem, rozeszło się ;uż po okoli
cy, w dalekie strony.

I tak walcząc z obrzydłym 
plemieniem ludzkim, przy po
mocy naszych szczęk 1 skrzydeł 
zdobywamy krok za krokiem 
wiele pól.

Obecnie doszły nas słuchy, 
że zaczęła się przeciwko nam 
nd wielką skalę zakrojona bit
wa. Cała ludność wiejska ma 
być zmobilizowana. Opowiada



Matko-dziecko twoje ma dobrą opiekę
- możesz pracować spokojnie

WŁADYSŁAW FELKA
kier. Wydz. Ośw. Prez. Woj. Rady Narodowej

DATY I WYDARZENIA
1820 — Powstanie Tymczasowego 

Komitetu Rewolucyjnego Polski 
w Białymstoku pod przewodnic
twem Juliana Marchlewskiego, 
Feliksa Dzierżyńskiego 1 Feli
ksa Kona.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarna tel nr 08.
Komisariat Miejski MO, tek nr 

(37.
APTEKA

Apteka Społeczna Nr 10 — uL 
Zwycląstwa 32, tel. 188.

Zegarynka, tel. nr 08. 
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Falata 8. 

tel. nr 215.

Co, gdzie, kiedy?

OGŁOSZENIA

Bytów, w którym czynnych 
jest 7 dzlecińców z 216 dzieć
mi na 350 zaplanowanych, 
powiat Koszalin — 9 dzleclń- 
ców dla 297 dzieci na 450 
zaplanowanych i pow. Sławno,

godz. 12—17. W niedziele i piątki 
od 12—19.

W poniedziałki t dni pośwlą- 
teczne Muzeum nieczynne. W 
piątki wstęp bezpłatny.

RADIO
PROGRAM I

31 lipiec 1953 (piąteM

Wiadomości 5.05, 8.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 18.00, 20.00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert. 
6.10 Muzyka. 6.50 Glmn. 7.20 Mu
zyka. 7.50 Kalend. 8.00 Muzyka 
popularna. 8.30 Aud. dla dzieci 
młodszych., 8.50 Utwory Francisz
ka Liszta.’ 9 30 Aud dla przed
szkoli 1 dzlecińców wiejskich. 
10.55 Utwory na instr. dete. 11.15 
Muzyka 1 aktualności. 1145 Glos 
mają kobiety. 12.15 Muzyka ludo
wa. 12 45 Audycja dla wsi. 13.00 
Koncert muzyki polskiej. 13 40 
Muzyka popularna. 15.30 Aud dla 
dzieci. 16.10 Utwory skrzypcowe.
16.20 Muzyka rozrywkowa 16.45 
Skrzynka ogólna? 17.00 Pieśni.
17.20 Utwory wiolonczelowe. 17.30 
Stylizowana polska muzyka lu
dowa. 18.00 Na szerokim świecie. 
18.15 Koncert popularny. 19 15 
Aud. literacka. 19 45 Aud. dla 
kobiet wiejskich. 20.28 Wiad spor 
towe. 20.38 Muzyka taneczna. 20.45 
..Faraon'1 — ode. pow. 21.05 Kon
cert symf. 21.30 Felieton. 21.10 
Koncert. 22.25 Muzyka taneczna.

Na odbytej w dniu 19 llpca 
w Szczeclnku ogólnowojewódz 
klej naradzie aktywu gospo
darczego Miejskiego Handlu 
Detalicznego woj. koszaliń
skiego poddano szczegółowej 
analizie dotychczasową dzia
łalność aparatu MHD naszego 
województwa.

MHD woj. koszalińskiego 
Jako pierwszy w skali krajo
wej wykonał półroczny plan 
obrotu towarowego w 104,68 
proc. Jut dnia 22 czerwca.

Księgowość MHD zajęła w 
skali ogólnokrajowe! pierwsze 
miejsce sporządzając półrocz
ne bilanse we właściwym ter
minie. Na szczególną uwagę 
zasługują właśnie osiągnięcia 
księgowości, która w roku u- 
bległym zajmowała Jedną z o- 
statnich pozycji w skali kra
jowej, a w roku bieżącym Już 
po raz drugi uzyskała pierw
sze m‘ejsce. Postawienie ra
chunkowości na odpowiednim 
poziomie pozwoliło na doko
nanie analizy działalności 
MHD 1 na wykrycie Jeszcze 
występujących gdzieniegdzie

który dotychczas zorganizował 
dziecince dla 136 dzieci na 
450 zaplanowanych.

Przykłady powiatów Kosza
lin 1 Bytów świadczą o tym, 
że przy harmonijnej wspólpra-

Meldunek
Załoga Tartaku Prttmyłlu 

Leśnego w Słupsku w dniu 20 
lipca wykonała plan miesięcz
ny w 100,5 procentach reali
zując zobowiązanie na 2 dni 
przed terminem.

Małki 
zapisujcie 
swoje dzieci 

do przedszkola!
Prezydium MRN Wydział o- 

śwlaty zawiadamia, że zapisy do 
przedszkola na rok szkolny 1953/4 
rozpoczną się od 1 sierpnia 1 
trwać będą do 25 sierpnia Po tym 
terminie zgłoszenia do przedszkola 
nie będą rozpatrywane.

Pierwszeństwo w umieszczeniu 
dziecka w przedszkolu mają mat
ki samotne pracujące, samotni 
ojcowie pracujący, rodzice oboje 
pracujący. *

Inne dzieci przyjmuje się w 
miarę wolnych miejsc.

Matki, zgłaszajcie się do pracy! 
Przedszkole zapewni waszym 
dzieciom serdeczną 1 dobrą opie
kę. .

Egzaminy wstępne 
na Wojewódzką Szkołę 

Wieczorową
Wojewódzki 1 Miejski 

Ośrodek Szkolenia Pa'tyj- 
nego KW PZPR w Koszall. 
nie zawiadamiają, że w 
dniach od 28. VII. — 3. 
VIII. 53 r._ codziennie od 
godz. 15-tej do 19-tej (w 
niedzielę 2. VIII. od godz. 
10-ej) odbywać glę będą 
egzaminy wstępne na Wo
jewódzką Szkołę Wleczoro 
wą.

Wszyscy kandydaci, któ
rzy składali podania winni 
stawić się w określonym ter 
minie w W. jewódzklm Ośro 
dku Szkolenia Partyjnego 
KW, celem przystąpienia 
do egzaminów wstępnych.

żna będzie stwierdzić dopiero 
zimą. W powiacie nadal Jest 
bardzo mało kuropatw. Naj
większym loh wrogiem Jest 
zboże bejcowane i trucizna, 
używana do walki ze stonką 
ziemniaczaną. Ale na to tru
dno Już znaleźć radę.

(Jot-ka)

tów na zaplanowaną ilość 500 
dzieci objął w tej chwili ak
cją zaledwie 94 dzieci w 4 
dzleclńcach, pow. Szczecinek 
na zaplanowaną ilość 630 
dzieci, uruchomił dotychczas

Odpowiedzi redakcji
Ob. zwolniony z obozu pracy, 

obecnie zamieszkały w Darłowie.
Prosimy podać dokładnie na

zwisko, Imię 1 adres; w Sprawie 
waszej będziemy interweniować.

Dlaczego ?
Zarząd Okręgowy Radlofon! 

zac/l Kralu nie troszczy się o 
przydzielenie mieszkania ob. 
Stanisławowi Piotrowskiemu, 
który pracu/e w ZORK od 2 lu
tego br ł Ponadto wydział finan 
sowy nie chce zwrócić ob. Pio
trowskiemu kosztów za hotel 
tłumacząc się nieznajomością 
przepisów w tej sprawie.

O magazynach 
przy ul. Szerokiej

Oddział Wojewódzki Spólno- 
ty Pracy w Koszalinie wybudo
wał przy ul. Szerokiej baraki, 
które miały być przeznaczone 
na magazyny. I rzeczywiście. 
Magazyny były, tylko... drobno 
stka — bez drzwi. Przez dłuższy 
czas trwał taki stan rzeczy. W 
końcu drzwi wstawiono. Zamy
ka się je wytrychem. A czym 
się je otwiera? Odpowiedź pro
sta. Można gwoździem, a moż 
na i szpilką do włosów. To się 
nazywa zabezpieczenie magazy 
nów, prawda?

cy Wydziałów Oświaty z Wy
działami Rolnictwa Prez. 
PRN, Prez. GRN i organiza
cji społecznych można zorga
nizować dzlectńce wiejskie, te 
uświadomieni rodzice chętnie 
oddadzą swe dziecko pod# fa
chową opiekę, aby m£c spo
kojnie pracować, bez troski o 
dziecko, pozostawione w do
mu.

Krytyka
pomogła

Okręgowy Zarząd Kin w Ko
szalinie na notatkę pt. „Wę
drówka Czarodzieja” opubliko
waną w 153 n-rze „Głosu Ko
szalińskiego komunikuje, że: 
kierownik kina, mechanik i Je
go pomocnicy ukarani zostali 
naganą za pijaństwo w czasie 
pracy.

(893)

„Polika Rzeczpospolita Ludo
wa otacza szczególnie troskliwą 
opieką wychowanie młodzieży 1 
zapewnia jej możliwości rozwo
ju".

Ną każdym kroku spostrze
gamy w naszej ludowej oj
czyźnie wielką troskę o dziec
ko, o |ego wychowanie 1 pełny 
rozwój umysłowy i fizyczny. 
Przejawem tej troski jest m. 
In. akcja wczasów letnich dla 
dzieci i młodzieży. Akcją tą 
objęta Jest młodzież miast 1 
wsi. Dla dzieci wiejskich o- 
prócz. zapewnienia lm udziału 
w koloniach 1 obozach orga
nizuje' się Jeszcze specjalne 
formy wczasów,, jak wyciecz
ki dzieci ze wsi do miasta (w 
bieżącym roku 1100 dzieci 
wyjedzle na 3-dnlowe wy
cieczki do Poznania) — Jak 
dzleclńce wiejskie, organizo
wane w czasie nasilenia prac 
polowych.

Dzleclńce wiejskie dotychczas 
nie spełniały swych zadań na na
szym terenie. Wpływały na to 
różne czynniki, a w pierwszym 
rzędzie brak zrozumienia tej ak
cji przez samych rodziców, co 
wynikało ze zbyt słabej pracy u- 
iwladamlającej ze strony wydzia
łów oświaty prezydiów rad na
rodowych 1 nlewclągnlęcia do tej 
akcji szerokiej rzeszy nauczycieli 
woj. koszalińskiego. Dużą winę za 
taki stan rzeczy ponoszą prezy
dia gminnych rad narodowych, 
które w wielu wypadkach zupeł
nie nie Interesują się sprawą 
dzlecińców. Jaskrawym przykła
dem tego Jest sytuacja w powie
cie Kołobrzeg, gdzie na szereg 
pism w tej sprawie, wysyłanych 
przez Wydział Oświaty Woj. RN 
do Prez. GRN, nie wpłynął ani 
Jeden wniosek o założenie dzle- 
clńca wiejskiego Również wyra
zem niedoceniania roli dzleciń- 
ców wiejskich są odpowiedzi pre
zydiów gminnych rad narodo
wych Darłowo, Polanów 1 Nać- 
mlerz, stwierdzające, że na tere
nie ich gmin nie zachodzi potrze
ba założenia dzlecińców wiejskich. 
Te 1 podobne przykłady świadczą 
o braku chęci przyjścia z pomocą 
kobiecie na wsi, która nie może 
wyjść do pracy, będąc zmuszona 
opiekować się dziećmi.

W roku bieżącym akcją 
dzlecińców wiejskich — zgod
nie z potrzebami terenu — 
zostanie objętych 5.500 dzie
ci. Wydziały Oświaty wyszko
liły odpowiednią ilość wycho
wawców 1 zapewniły fundusze 
na opłacenie częściowych ko
sztów utrzymania dzlecińców.

Wraz z nasileniem żniw
nych prac powinno postępo
wać zakładanie dzlecińców 
wiejskich. Tak niestety Jed
nak nie Jest. Np. pow. Draw
sko, mający zorganizować 
dzleclńce dla 700 dzieci, uru
chomił dotychczas zaledwie 
Jeden dla 32 dzieci, pow. Zło-

Na półkoloniach?

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Pomysłowy sprzedawca".
Seanse godz. 16 I 20 15.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Konstanty Zaslonow" — seans 
godz. 20.

SŁUPSK — „Polonia" — „Noc 
niespodzianek".

Seanse godz. 16, 18 i 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Sadko".
Seanse godz 17 1 19.
SŁAWNO — „Sława" — „Żoł

nierz Zwycięstwa", seria II.
Seanse godz. 17 1 19.

WYSTAWY

Pośmiertna wystawa obrazów 
artysty malarza Romana Merz.r- 
wlcza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 53, otwarta 
codziennie c-d godz. 12—17 za wy
jątkiem poniedziałków. Wstęp 
bezpłatny.

Wystawa osiągnięć produkcyj
nych zakładów pracy woj. koszj- 
llńsklego w Woj. Domu Kultu: y 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 103, 
otwarta codziennie od godz. 13—19.

MUZEUM
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53, zwiedzać można od

Dla myśliwych

Zwierzyny łowczej w roku bieżącym
nie zabraknie

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1. Kierownika ''zlału zaopatrzenia technicznego,
2. Mistrza warsztatowego,
3. Uprawnionego mistrza na roboty elektrotechniczne,
4. 4-ch elektryków kwalifikowanych do prac w terenie
5. 4-ch Izolatorów na przewody parowe i solankowe,
6. 3-ch monterów na agregaty mleczarskie,

zatrudni Zakład Remontowo-Montaźowy Przemysłu Mleczar
skiego w Chełmonlewie k/Koszalina. Informacji udziela Ref. 
Kadr ZRM-u w Chełmonlewie. K—159—0

ZAWIADOMIENIE

Rejonow, Urząd Telefoniczno-Telcgraficzny w Koszalinie 
zrwiadamia, że z dniem 1. VIII. 1953 roku o godz. 00 zosta- 
Ją zmienione numery aparatów telefonicznych Dyrekcji Okrę
gowej Poczty 1 Telekomunikacji, Rejonowego Urzędu Telc- 
fonlczno-Telegraficznego i Obwodowego Urzędu Pocztowego

Numerem wywoławczym będzie Nr 791 skąd telefonistka 
łączyć będzie żądane numery wewnętrzne, K—158—0

EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

W KOSZALINIE
podaje do wiadomości, że w dniu 8. VIII. 1953 r. odbędzie 
się

LICYTACJA
przedmiotów pozostawionych przez podróżnych 

w autobusach PKS-u w okresie 1951/1952 r.
Licytacja odbędzie się w Koszalinie, przy ul. Jana z Kol

na Nr 6 — w Wydziale Gospodarczym PKS-u o godz. 11.
. K-161-1

W dniu 17 czerwca 1953 roku w miejscowości Podbor- 
sko zaginęła klacz stanowiąca własność Bazy Transportowej 
Nr 3 w Drawsku, klacz clemno-szpakowata, lewa tylna nie- 
regul. 3/4 nad pęciną, urodzona w roku 1943. wzrost 162 — 
wybity ząb w górnej szczęce od przodu, K—162—1

ZGUBY

Deręgowskl Bernard — Kosza
lin, Świerczewskiego 19/2 — zgu
bił zegarek pamiątkowy ręczny 
„Cyma" z napisem: „Odchodzą
cemu koledze na pamiątkę — n- 
tlcerowle pułku Radom". Zwrócić 
za wynagrodzeniem G-463-1

Krupko Józef zgubił kartę ewa
kuacyjną oraz dwie karty mel
dunkowe na nazwiska: Krupko 
Józef 1 Krupko Wanda. GP-4S6-1

Sopetowskl Leon zgubił książkę 
zakupu papierosów wydaną w 
Szczeclnku. GP-46>1

ROŻNE

Blndas Rozalia, zam. Koszalin, 
ul. Spokojna 22 — odwołuje obel
gę, rzuconą w dniu 22 czerwca 
1953 r. na ob Bazylewlcz Wale
riana, zam. w Koszalinie, 1 prze
prasza go. G-464-1

Jeden dzieciniec dla 30 dzieci. 
Zupełnie źle przedstawia s'ę 
sprawa zakładania dzlecińców 
w pow. Kołobrzeg, Białogard 
1 Człuchów. Nieco lepiej 
przedstawiają się powiaty:

Wyda/e się, że zdjęcia te 
przedstawiają dzieci przebywa
jące na półkoloniach letnich, 
a jednak... Jest to dzieciniec 
sezonowy dla dzieci robotni
ków rolnych w PGR Ludzicko 
Nowe.

Z dzieclrica korzysta 16 dzie
ci. Pod tachową opieką ob. Te
resy Morek bawią się I uczą 
się śpiewać.

Matki ich są z tego bardzo 
zadowolone, gdyż mogą spo
kojnie pracować przy żn<wach 
nie martwiąc się o swoje po
ciechy.

Henryk Małachowski 
Korespondent „Głosu'

Pierwsi w kraju

MHD woj. koszalińskiego 
wykonał półroczny plan obrotu 

iuź 22 czerwca
braków 1 niedociągnięć w po
staci mank towarowych.

I właśnie walka z mankami, 
szkodnictwem i marnotraw
stwem została postawiona na 
naradzie jako czołowe zagad
nienie. Ożywiona dyskusja, 
prowadzona pod kątem ostrej 
krytyk) 1 samokrytyki, ujaw
niła. że główną przyczyną po
wstawania mank Jest niedosta
teczna analiza kadr 1 niedosta
teczne Jeszcze szkolenie za- 
wo .twe.

WZ MHD przyznał przed
siębiorstwu MHD w Złotowie 
proporzec 1 sztandar prze
chodni w nagrodę za najlep
sze osiągnięcia w konspekto
wym i rytmicznym wykonaniu 
planów finansowo-gospodar
czych, osiągnięcia uzyskane 
dzięki właściwemu zrozumie
niu współzawodnictwa pracy.

Narada w Szczeclnku nie
wątpliwie dopomoże w usu
nięciu braków 1 niedociągnięć 
1 postawi pracę MHD woj. ko
szalińskiego na Jeszcze wyż
szym poziomie.

Do dnia 1 sierpnia na ter:; 
nach łowieckich zapanował 
spokój. W okresie przymuso
wych „wakacji" myśliwych 
wszelka zwierzyna łowiecka 
może w spokoju oprowadzać 
po kniejach swoje potomstwo, 
chyba, że zostanie spłoszona 
przez kłusowników. Ale cl 6ą 
pilnie obserwowani przez 
6traż leśną. Ta przerwa w po 
lowaniacli Jest dla zwierzyny 
w powiecie słupskim dużą ko
rzyścią, gdyż w roku ubie
głym dały się zauważyć duże 
braki w zwlerzostanle, głó
wnie Jeżeli chodzi o zające 1 
dziki.

W tym roku sytuacja znacz 
nie 6ię poprawiła. W nadle
śnictwie Smołdzino natrafiono 
na trop maciory, która prowa 
dzf za sobą 14 warchlaków, co 
jest bardzo rzadkim wypad
kiem (normalnie maciora pro
wadzi 7 warchlaków). Są ró
wnież pogłoski, że w lasach w 
okolicach Łubaczewa pojawi
ła 61ę para wilków. Wiado
mość ta nie Jest jeszcze spraw 
dzona. Obecność wilków mo-

Kto nie zwalcza stonki 
— ten szKodzl sobie, gro
madzie i gospodarce naro
dowej.



Zdobywajcie
SPOI

Pawłowski finalistą 
turnieju szermierczego w szabli

W poniedziałek 1 wtorek na 
szermierczych mistrzostwach 
świata w Brukseli rozgrywano 
Indywidualny turniej w szabli. 
Wśród kilkudziesięciu czoło
wych szablistów świata wal
czyła piątka Polaków: Pa
włowski. Zabłocki, Suski, 
Czajkowski 1 Pawlas. Polacy, 
Jako finaliści turnieju druży
nowego w szabli, opuścili 
pierwszą rundę eliminacji 1 
startowali od razu w 1/8 fina 
łu. Do ćwierćfinału zakwalifi
kowali 61ę Zabłocki, który za 
Jął w swojej grupie drugte 
miejsce wygrywając 4 walki 
oraz Pawłowski, który wygrał 
również 4 walki 1 zajął II 
miejsce w swojej grupie za 
Węgrem Gerevlchem.

Pawlas zajął w III grupie 6 
miejsce i odpad! z dalszych 
rozgrywek, wygrywając tylko 
Jedną walkę z Belgiem Hen- 
riet- Suski był również 6 w IV 
grupie, wygrywając dwie wal 
ki z Bellsterem (Belgia) 1 Ko- 
stnerem (Niemcy Zach.). W V 
grupie walczył Czajkowski zaj 
mując piąte miejsce.

W poniedziałek wieczorem 
rozegrano spotkania ćwierć
finałowe. Pawłowski zakwallfl 
kowal się do półfinału, zajmu 
Jąc czwarte miejsce, odniósł 
on trzy zwycięstwa w swojej 
grupie. Natomiast Zabłocki po 
dodatkowych walkach z Ball- 
sterem (Belgia) 1 Berczelll 
(Węgry) odpad! z dalszych 
rozgrywek, nie wytrzymując 
kondycyjnie ciężkich walk.

obwodzie rostowsklm uprzą 
tnle się w tym sezonie kombaj 
nami 99 proc, roślin kłoso
wych, na południu Ukrainy — 
90 — 95 proc. Przeszkolono 
liczne kadry agronomów, zoo
techników 1 Innych specjali
stów, którzy wykorzystają swą 
wiedzę dla dalszego podniesie
nia ogólnego poziomu kultury 
rolnictwa radzieckiego.

Wszystko to świadczy o 
nieustannej trosce partii komu 
nlstycznej 1 rządu radzieckie
go o dobro kołchoźników. W 
odpowiedzi na tę troskę pra
cownicy rolnictwa realizują z 
ogromnym zapałem tradycyjne 
Już hasło: „Pierwsze zboże — 
dla państwa!".

Rolnicy południowych rejo
nów ZSRR, zobowiązali się 
uprzątnąć plony w 15 — 20 
dni 1 zakończyć dostawy zbóż 
na państwowe punkty skupu 
nie później niż 1 sierpnia. Już 
22 czerwca przywiózł pierwszy 
transport zlx>ża z tegoroczne
go zbioru gruziński kołchoz 
lm. Macharadze. Nazajutrz 
przywieziono drugą partię 
ziarna. Na Ukrainie, w obwo
dzie woroszyłowgradzklm, w 
ciągu pierwszych dni akcji 
żniwnej na punkty skupu na
płynęły setki ton zboża. Pierw 
szy kwit na dostarczenie 100 
kw!nta’l pszenicy otrzymał koł 
choz lm. Lenina z rejonu 
aleksandryjskiego tego obwo
du.

W południowych rejonach 
ZSRR dostawy zboża dokony
wane są w ciągu całej doby, 
co znacznie przyspiesza prze
bieg tej akcji. Kołchozy Kraju 
Śtawropolskiego do 5 llpca 
dostarczyły 12 razy więcej zbo 
ża aniżeli w tym samym okre
sie roku ubiegłego: kołchoz 
..Nowe Życie" (obwód grozneń 
kl) wykona! lipcowe zadanie 

w dziedzinie dostaw w ciągu 6 
dni. O coraz szybszym tempie 
dostaw zboża donoszą z Mołda 
wll, republik środkowo-azjaty- 
cklch oraz z innych obwodów 
ZSRR.

Do sprawnego przeprowa
dzenia akcji żniwnej oraz do
staw zboża dla państwa przyczy 
nla się stosowana w wielu koł
chozach i sowchozach potoko
wa metoda sprzętu, która po
lega na równoczesnym dokony 
wanlu żniw l dostaw. Weźmy 
dla przykładu kołchoz lm. Wo- 
roszyłowa w Dagestanie. Pra
cuje tu 6 kombajnów, które w 
ciągu pierwszego dnia żniw 
uprzątnęły 32 hektary jęczmie
nia 1 30 hektarów pszenicy. 
Dwie ciężarówki i 10 platform 
przewozi zżęte przez kombajny 
zboże na zmechanizowane kle
pisko. W kołchozie tym utwo-

/

Swierzewska 
mistrzynią Polski 
w żeglarstwie

Na Jeziorze Charzykowskim 
zakończyły się żeglarskie mi
strzostwa Polski w konkuren
cji kobiet w klasie „O" (je
dynki, 10 mz żagla).

Tytuł mistrzyni Polski zdó 
była Swierzewska (AZW War 
6zawa), a tytuł wicemistrzow
ski — Swierzyńska (AZS Sta 
Unogród).

W konkurencji zespołowej 
zwyciężyło Ogniwo przed 
CWKS. AZS, LPŻ, Koleja
rzem 1 Unią. • I

Sportowcy polscy 
wyjechali 
do Bukaresztu

W dniu 28 bm. w godzi
nach rannych wyjechała spe
cjalnym pociągiem do Buka
resztu polska ekipa sportowa 
na festiwalowe „Igrzyska przy 
Jaźni". Przyjazd do stolicy 
Rumunii nastąpi 30 bm.

We wtorek przed połu
dniem w spotkaniach półfina
łowych Pawłowski odniósł du
ży sukces, kwalifikując się do 
finału turnieju. Polak walczył 
doskonale, odnosząc pięć zwy 
clęstw: z Włochami — Nostl- 
ni 5:1 1 Racca 5:3, z Austria
kiem Lolsel 5:2. z Francu
zem Lefevre 5:4 1 z Mlkla 5:2. 
Pawłowski przegrał tylko z 
doskonałym Węgrem Ko- 
yaesem 4:5.

We wtorek wieczorem roze 
grano walki finałowe, które 
skończyły 61ę późno w nocy.

Niezwykły ruch panuje 
obecnie na szosach 1 drogach 
Kraju Śtawropolskiego, Kuba
nia, rejonów naddońsklch, 
Ukrainy, republik Azji Środ
kowej, Mołdawii, Zakaukazia 
1 Krymu. W miarę dojrzewa
nia zbóż zaobserwować można 
wzmożony ruch szosowy coraz 
dalej na północ, w coraz in
nych rejonach ZSRR.

Dostawy zboża dla państwa 
— to pierwszoplanowy obowią
zek chłopów kołchozowych, 
którzy wiedzą, że pomnażanie 
społecznego bogactwa narodu 
Jest źródłem podnoszenia ich 
poziomu materialnego J kultu
ralnego. Rząd radziecki ze 
swej 6trony nieustannie trosz
czy się o rozwój rolnictwa so
cjalistycznego. a tym samym o 
wzrost dobrobytu pracowni
ków wsi kołchozowej.

Rolnictwo radzieckie wypo
sażone jest w najnowocześniej
szy sprzęt techniczny, który 
ułatwia pracę kołchoźników 1 
pozwala na nieustanne podno
szenie urodzajności pól i pro
duktywności bydła. Z każdym 
rokiem zwiększa się park ma
szynowy MTS, rośnie zwłasz
cza liczba nowych, udoskona
lonych traktorów gąsienico
wych z silnikami dleslowsgl- 
ml, kombajnów samobieżnych, 
kombajnów do sprzętu bura
ków, lnu, bawełny oraz Innych 
wysokowydajnych maszyn rol
niczych.

W roku bieżącym wieś koł
chozowa przystąpiła do akcji 
źnlwno-omłotowej zaopatrzona 
Jeszcze lepiej niż w roku ubieg 
lym w najróżnorodniejsze ma
szyny i urządzenia. Tak np. w

Gdańsk zwycięża 
w ogólnopolskich 
zawodach 
strzeleckich LPŻ

28 bm. w Rembertowie za
kończyły się ogólnopolskie za
wody strzeleckie o mistrzostwo 
LP2. Były one przeglądem ca
łorocznej pracy kół LPZ w za
kresie szkolenia strzeleckiego. 
Po eliminacjach w kołach, po
wiatach i województwach 180 
najlepszych zawodników i za
wodniczek walczyło na strzelni 
cy rembertowskiej o tytuły mi
strzowskie.

W punktacji ogólnej I miej
sce zajął Gdańsk (6247 pkt.), 
zdobywając nagrodę przechod
nią Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta. Drugie miej
sce i nagrodę przechodnią 
GKKF zdobył Kraków (6238 
pkt.), trzecie — Poznań (6059 
pkt.).

Uroczystego otwarcia zawo
dów dokona! przewodniczący 
Zarządu Głównego LPZ — gen. 
Turski.

W poszczególnych konkuren 
cjach zwyciężyli: kb-3 — Du
dziak (Poznań) — 82 pkt., pw-7 
mężczyźni — Malinowski 
(Gdańsk) — 10 trafień, 87 pkt.
— kobiety — Włodarczyk (Opo 
le) 9 trafień, 72 pkt., pw-10 męż 
czyźnl — Łapszewicz (Gdańsk)
— 88 pkt., kobiety — Marchow
czyk (Kraków) — 77 pkt.
kbks-7 z trzech postaw — męż
czyźni — Smoliński (Kielce) — 
238 pkt., kobiety — Polan 
(Poznań) — 234 pkt., kbks-8 
mężczyźni — Borecki (Szczecin)
— 360 pkt., kobiety — Mar- 
chowczyk — 348 pkt.

Zawody wykazały znaczne 
podniesienie się poziomu w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Wzrosła przeciętna uzyskanych 
wyników, a większość okręgów 
reprezentowana była przez uta
lentowaną młodzież.

Zwycięzcy otrzymali szereg 
.cennych nagród.

’ SŁONCE NAD RZEKĄ 
SANGHAN

Nakładem „Książki 1 Wiedzy" 
ukazało się polskie tłumaczenie 
powieści autorki chińskiej Ting 
Ling pt. „Słońce nad rzeką San- 
glian".

Tematem tej powieści, za którą 
autorka otrzymała w 1951 r. Na
grodę Stalinowską, jest przepro
wadzenie reformy rolnej w ma
lej wsi chińskiej na północy kra
ju.

Ting Ling przedstawia zmiany 
zachodzące na wsi po wypędze
niu wojsk kuomlntangowsklch 1 
po objęciu władzy przez lud. O- 
pisuje chłopa chińskiego, zacofa
nego 1 zahukanego, zabobonnego, 
nie umiejącego czytać ani pisać, 
1 pokazuje, jak pod wpływem wy
darzeń historycznych zmienia się 
psychika tego wczorajszego nie
wolnika, jak narasta jego świa
domość człowieka 1 obywatel^

U naszych przyjaciół

Pierwsze zboże-dla państwa

ciepła 1 wskutek tego pojawia 61ę nowa Jakość — para.
— Więc Jeśli wiesz, to po co się pytasz? — powiedział z 

urazą Nikołaj Flodorowlcz.
— Zapytałem dlatego, żei ten pączek ma ścisły ziwlązek z 

tobą — odpowiedział poważnie Somow. ‘— Spójrz, co 6lę 
dzieje w naszym życiu: nauka wychodzi na pola, w domu 
mamy radio, światło elektryczne, książki, a zamiast pracy 
ręcznej — maszyny. Wszystko to 6ą nowe zdobycze, które 
dała nam władza radziecka. Powiedz mi więc, czy mając to 
wszystko człowiek nie staje się przez to lepszy?

Nikołaj Flodorowlcz chrząknął 1 nie odpowiedział.
— No, odpowiedz ml, proszę!
— To się rozumie samo przez się...
— Właśnie o tym chclałem teraz z tobą pomówić. Wldocz 

nie wszystkie te lata przeszły jakoś mimo ciebie, jeżeli mo
żesz dziś krzyczeć na ludzi, uważać się za najważniejszą 
osobę w kołchozie 1 lekceważyć sobie sprawy państwowe.

— Skądże taki wniosek? — zapytał przez zęby Kuprlja- 
now.

— Weź chociażby dzisiejsze zebranie. Samojłow ma rację 
do tego stopnia, że nie warto byłoby o tym nawet mówić, a 
tyś doprowadził tę sprawę aż do zebrania zarządu; to 6amo 
z Na6tią. Możesz, oczywiście, powiedzieć, że ogniwo to rzecz 
brygadzisty. Owszem, byłoby to 6łuszne, ale tylko wtedy, 
gdybyś 6am nie był dobrym ogrodnikiem. W dodatku do
świadczenie Nastl, Jak wiesz, stosowane Je6t Już teraz na wlel 
kich przestrzeniach. Czy naprawdę nie możesz znaleźć tyle 
czasu, żeby zajść na jej działkę, pomóc 1 poradzić? No, a te
raz sprawa Aleksandrowa. Za coś ty mu nawymyślał? I czy 
w ogóle miałeś prawo krzyczeć na niego? Skąd masz takie 
zapędy? Jeżeli sobie przypominam, dopóki wa6z kołchoz na
leżał do średnich, zachowywałeś 61ę zupełnie skromnie, a do
piero kiedy wysunął się na czoło, kiedy zaczęto go stawiać 
Innym za przykład, wtedy zrodziła 6ię w tobie taka pycha. 
Pewnie, że stawiają clę za przykład Innym, ale to wcale nie 
znaczy, że masz powody do zarozumiałości.

Nikołaj Flodorowlcz słuchał patrząc spode łba, z pochylo
ną głową. Kilka razy korciło go, by przerwać mu albo wstać 
1 odejść, hamował się jednak 1 czekał, co mu Jeszcze organi
zator partyjny nagada.

— Ciągle powtarzasz: przodujący kołchoz 1 przodujący 
kołchoz. A czy wiesz. Jaką ku’turą powinien odznaczać się

rzono specjalną brygadę tran
sportową, która natychmiast 
po oczyszczeniu 1 wysuszeniu 
ziarna na klepisku wywozi Je 
na punkt dostaw. W ciągu 
pierwszego dnia pracy bryga
da ta• dostarczyła 10 ton jęcz
mienia ozimego.

Państwowe punkty skupu 
zboża przygotowały się staran
nie do przyjęcia tegorocznych 
plonów. Wyremontowano ma
gazyny, uzupełniono inwen
tarz, zaopatrzono w najnowszy 
sprzęt laboratoria badające Ja
kość ziarna. Przy wielu punk
tach skupu zostały urządzone 
stołówki, herbaciarnie, śwletll 
ce.

W portach i na przystaniach 
rejonów południowych 1 cen
tralnych poczyniono wszelkie, 
przygotowania do przewozu 
plonów. Wśród pracowników 
żeglugi rzecznej rozpoczę
ło się współzawodnictwo o 
przedterminowe wykonanie 
planu przewozu zboża Mi
nisterstwo Marynarki Mor
skiej 1 Rzecznej ZSRR 
przeznaczyło dodatkowo wiele 
statków towarowych 1 wielkich 
barek na transport ziarna. Li
nie kolejowe będą przewoziły 
zboże w pierwszej kolejności.

Szybkie 1 sprawne przepro
wadzenie sprzętu 1 dostaw dla 
państwa, stworzenie w kołcho
zach 1 sowchozach zapasów 
ziarna na siew oraz zapasów 
paszy dla bydła — oto t^ijważ 
nlejsze zadania, o których po
myślne wykonanie walczą 
obecnie pracownicy socjalisty
cznego rolnictwa.

B. Źyrnow

(23)
— Od wielu Już dni zajmuje mnie pewna sprawa, pomóż

ml Ją rozwiązać, Nikołaj Flodorowlcz... Chodzę, obserwuję 
1 ani rusz nie mogę dobrze określić tego, co się dzieje doko
ła: patrzę, powiedzmy sobie, na drzewo... Oto pączki na nim 
nabrzmiewają 1 nagle pojawia się listek... Cóż by t<> miało 
znaczyć? ,

— Cóż Jest w tym niezrozumiałego? To po prostu znaczy, 
że drzewo się rozwinęło 1 wypuściło listki — odpowiedział z 
pewną siebie miną Nikołaj Flodorowlcz 1 zarazem pomy
ślał: „Że też takie głupstwa mogą człowiekowi przychodzić 
do głowy! Specjalnie po to przyjechał..."

— To rozumiem. Nie mam tylko pojęcia, co się też w tym 
pączku zmieniło?

— Pączek się rozwinął. Przyszedł czas. .
— Niby tak — mówił z namysłem Somow — a Jednak 

chcfałbym zrozumieć samą Istotę tego. Albo na przykład — 
woda. Dopóki się nie zagotuje, nic się w niej nie zmienia, 
a kiedy się zagotuje, zaraz zamienia się w parę...

Nikołaj Flodorowlcz potrząsnął głową.
— Nauka cl się na mózg rzuciła, Nikita Zacharycz! I oto 

masz skutki. Ja też w młodości, kiedy konie nocą na pastwi
sko wypędzałem, kiedyś się tak nad niebem zamyśliłem. „Co 
się też tam dzieje?" — myślałem 6oble. I czy dasz wiarę? 
O małom bzika nie dostał. Daj spokój takim myślom! Jest 
wiele rzeczy niepojętych.

Somow roześmiał się niewesoło.
— Nie zdalesz sobie sprawy z natury rzeczy. Nikołaj 

Flodorowlcz. A nie zdajesz 6oble sprawy dlatego, że widocz
nie nie wziąłeś nigdy do ręki książki o historii partii. Wszy
stko Jest tam mądrze wytłumaczone. Liść pojawia się, bo w 
pączku gromadzi się tyle energii, tyle siły, że wytwarza się 
nowa Jakość. To samo z wodą. Zgromadziła 61e większa Ilość

Obóz 
kadry strzeleckie] - 
w Szczecinie

W Szczecinie odbywa się obóz 
kondycyjny dla męskiej kadry 
strzeleckiej, który potrwa do » 
sierpnia. Zgrupowani na obozla 
najlepsi strzelcy polscy przygo
towują się do spotkania z Buł
garią, które odbędzie się w Szcze
cinie w dniach 11—15 sierpnia br. 
fa obóz powołano 35 najlepszych 

zawodników z mistrzami sportu 
Hrydzewlczem (Kolejarz), Ma- 
tuszczaklem 1 Wasilewskim 
(CWKS), Pazdejem (Budowlani) 
1 Kiszkurno (Kolejarz) na czele.

Zawodnicy będą się również 
przygotowywać do mistrzostw 
CRZZ 1 Polski, które odbędą się 
po meczu z Bułgarią. Opiekę tre
nerską nad zawodnikami sprawu
ją: Golańskl, Matuszak, Pazdęj t 
Sawicki.

W meczu z Bułgarią przewi
dziane są konkurencje olimpij
skie w broni kulowej 1 śrutowej. 
Bułgarzy zapowiedzieli przysłanie 
reprezentacji Uczącej 10 strzel
ców w konkurencji kulowej 1 2 
zawodników w strzelaniu do rzut
ków. /

OBÓZ WYPOCZYNKOWY DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

W RZUCEWIE

W pięknel okolicy nad Zatoką Gdańską - w Rzucewle na 
obozie wypoczynkowym wesoło spędzają czas i nabierają nowych 
sil do nauki dziewczęta z Warszawy, Lublina, Kielc, Opola 
i Bydgoszczy. (Fot. CAF)

przewodniczący takiego kołchozu? Nla kształcisz się poli
tycznie 1 dlatego nie myślisz wcale o tym. że nauka z dniem 
każdym zajmuje coraz więcej miejsca w naszym życiu.- 
A przecież trzeba tę naukę rozumieć. Poza tym, żeby 6tać. 
się prawdziwym inżynierem pól, trzeba znać chemię, fizykę, 
mechanikę. Wszystko to trzeba połączyć z pracą kierowniczą. 
A ty nie myślisz o wielu rzeczach, Nikołaj Flodorowlcz, 1 nie 
chcesz, słuchać żaijnej rady. Nie patrzysz w przyszłość 1 mo
że 61ę tak stać, że pozostaniesz w tyle za wszystkimi. I

— Nie bój się, nie pozostanę! — Kuprljanow spojrzą! nai 
niego spod nasęplonych brwi. — Ciągle powtarzasz, że to Jest 
źle, a tamto niedobrze, więc 6koroś taki mądry 1 nlezarozu. 
miały, dlaczego nie postawisz spraw w swoim kołchozie tak, 
żeby mnie prześcignąć. A może 6am cienko śpiewasz?

— A no, widzisz, do czego sprowadziłeś całą rozmowę?
Do 6praw osobistych. Do siebie, do mnie... Mogę cl tylko 
Jedno powiedzieć. Jeżeli nie zacznlesz nad sobą pracować^ 
na pewno pociągniesz za sobą swój kołchoz w dół. t

— Nie 6ądzę. Będę tak robił, Jak dotąd robiłem. Rejono
we organizacje nie mają pretensji do mnie, Jako do klerom 
wnika, 1 wynagradzają mnie Jeszcze sztandarem. No, ale porą 
Już spać... A o mnie się nie bój. I niepotrzebnie przyjeżdża-1 
łeś, fatygowałeś 6ię. |

Nikołaj Flodorowlcz zaczął nasłuchiwać. Z kołchozowego 
sadu, gdzie rosły młode sadzonki, płynęła pleśń. Najpierw 
wzbijał się wysoko jeden głos 1 zdawało się, że płynie ponad 
brzozę, potem wplótł się inny, niższy, Jak gdyby przenikają-' 

cy poprzez listowie. Melodia dźwięczała wyraźnie, lecz nie 
można było dosłyszeć słów. A chclałoby się usłyszeć, o czym 
to śpiewają dziewczęta, gdyż śpiew był miły, kojący...

Rozmowa z Somowem pozostawiła ciężar na duszy. „Może 
to 1 prawda, że postępuję źle? — jaomyślał Kuprljanow. — 
Z boku lepiej się widzi... Patrzcie, Ile ml tu nagadał: 1 o Na
stl, 1 o Aleksandrowie, 1 Samojłowa ml wytknął, 1 za wszyst
ko zrobił odpowiedzialnym".

Pleśń urwała się nagle.
—No. pójdę już... — powiedział Kuprljanow.
Somow stanął obok niego.
— Pomyśl Jednak o tym, o czym cl mówiłem; Jeżeli tego 

sam nie zrozumiesz, będziemy musieli z tobą porozmawiać-
(c. d. n.) ;


